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Fala burzliwych dyskusji w USA
NOWY JORK. 12 października na pewno nie był szozęśll-« 

wym dniem dla Krzysztofa K olumba, mimo że właśnie przy; 
padała 473 rocznica jego poją wienia się na amerykańskim 
kontynencie. Wielki Genueńcz yk musiał na pewno przewra^ 
cać się w grobie (ma ich do dyspozycji trzy — w  Hawa
nie, Madrycie i Sewilli) na wieść o opublikowaniu przez u-< 
niwersytet Yale tajemniczej mapy dowodzącej, że Amerjj* 
kę odkryli Wikingowie. * \ri
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L a te m  b ieżącego ro k u  p o li
c ja  w io s k a , p ro w adząca  ś ledz
tw o  w  s p ra w ie  w y p a d k u  sa
m ochodow ego , k tó r y  n a s tą p i! 
na te re n ie  k la s z to ru  k a p u c y 
n ó w  w  V a l le t r i  w  p o b liż u  R zy  
m u , p rz y p a d k ie m  o d k ry ła  w 
ogrodz ie  k la s z to rn y m  s k rz y n ie  
z a w ie ra ją c e  p o nad  4,5 to n y  
p rze m yca n ych  p a p ie ro só w  a - 
m e ry k a ń s k ic h . O kaza ło  s ię , że 
s z e ro k o -ro z g a łę z io n y m  m ię d z y  
n a ro d o w y m  gan g ie m  p rz e m y t
n ic z y m  k ie r u ją  d w a j za ko n 
n ic y  k  k la s z to ru  w  V a l lc t r i .  
O s ta tn io  p rze d  m ie js c o w y m  
sądem  rozpoczę ła  s ię  ro z p ra 
w a  p rze c iw  p rz e m y tn ik o m . 
M ię d z y  in n y m i na la w ie  o ska r 
żonych  za s ie d li ró w n ie ż  zakon  
n ic y .

N a  z d ję c iu : o ska rżo n y  k a p u 
c y n  — o jc ie c  C o ros i na  la 
w ie  oska rżo n ych .

Jutro przybywa
do Polski

prezydent Włoch
G. Saragat

Witamy!
PO RAZ PIERWSZY w 

dziejach niepodległej Pol
ski składa wizytę w na
szym kraju prezydent Re
publiki Włoskiej. Wizyta 
ta potwierdza łączące na
sze krajo od stuleci więzy 
uczuciowe, przypieczęto
wane tradycją wspólnych 
walk o wolność i niepod
ległość i utrwalone licz
nymi kontaktami kultural 
nyml.

W ostatnich latach sto
sunki nasze wyraźnie się 
ożywiły. W 1363 r. pre
mier Cyrankiewicz spot
kał się nad Tybrem z czo
łowymi przedstawicielami 
Włoch. Wyniki przeprowa 
dzonych wówczas rozmów 
były pozytywne. Bawiąc 
przejazdem we Włoszech, 
min. Rapacki przeprowa
dził rozmowy z prezyden
tem Saragatem.

Wizyta prezydenta Giu
seppe Saragata w  Polsce 
przypada w  okresie akty
wizacji polityki zagranicz 
nej obu naszych ,łkrajów'. 
Polskiej „politycznej jesie 
ni”, której etapy stanowi
ły podróże premiera Cy
rankiewicza do Paryża i 
Wiednia, oraz wizyta w 
Warszawie min. spraw za
granicznych W. Brytanii 
— S towar ta, towarzyszyły 
• liczne podróże prezydenta 
Saragata — m. in. do 
Norwegii, NRF a ostatnio 
do 6 krajów Ameryki Ła
cińskiej.

Oba nasze kraje angażu 
ją się coraz bardziej w 
wysiłkach na rzecz świa
towego odprężenia. Plan 
Gomułki spotka! się z du
żym zainteresowaniem nad 
Tybrem. Prezydent Sara
gat zaś ostatnio wypowie
dział się za koniecznością 
podjęcia kroków odpręże
niowych w stosunku do 
krajów; Europy wschód 
niej. (jr)

Śr o d a , i i

października 
1965 r. i ,
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Już trzeci pretendent

Kto właściwie
odkrył Amerykę?

Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Piąty dzień obrad Światowego

Kongresu Zw iązków  Zawodowych

SPRAWOZDANIE
0 SYTUACJI W WIETNAMIE

DZIŚ o godz. 9 rano V I Światowy Kongres Związków 
Zawodowych wznowił obrad y. Na ich wstępie sprawo
zdanie o sytuacji w Wietnamie i walce ludzi pracy i na 
rodu wietnamskiego przeciwko imperialistycznym agreso
rom amerykańskim wygłosił w imieniu Federacji Związ
ków Zawodowych DRW — przewodniczący Federacji, 
członek Komitetu Wykonawczego ŚFZZ — HOANG 
QUOC VIET.

WCZORAJ w dyskusji ra 
V I Światowym Kongresie Zw. 
Zaw. przemawiali: Reza RU
STA (Iran), Abdulaye DIALO  
(były wiceprzewodniczący
ŚFZZ), Gonzalo Pierra CAN
TILLO  (Kostarika), Sandor 
GASPAR (Węgry), Ahmed SA- 
L IM  (Arabia Saudyjska), Dia- 
limady KOITE (Mali), Enrique 
PASTORINO (Urugwaj), Otto 
HORN (Austria), Luiz de A l
tada CABRAL (Gwinea Por
tugalską), E. MOYA (sekre
tarz generalny Międzynarodo
wego Zrzeszenia Zw. Zaw. 
Prac. Prze-m. Spożywczego i 
Tytoniowego), SANMUGAT- 
HASAN (Cejlon), KANG  
YOUNG-HO (ChRL), R. VAL- 
BON (Martynika), C. DRA
GAN (Rumunia), R I YOUNG 
SU (Korea), Diwara Alfa IB - 
RAHIM A (Gwinea).

Kurza demonstracja
R Z Y M . S e tk i k u r  ro z d a li p rze 

ch o d n io m  c h ło p i w ło s c y , k tó r z y  de 
m o n s tr  o w a li  n ie d a w n o  na u lic a c h  
m ias ta  R e g g io  E m ilia . O k a la l i  c n i 
w  te n  sposób s w o je  n ie z a d o w o le 
n ie  z k ry ty c z n e j s y tu a c j i  w  ja k ą  
p o p a d ła  o s ta tn io  h o d o w la  k u r  w e 
W łoszech . D e m o n s tra c ja  p ro te s ta 
c y jn a  z u d z ia łe m  se te k  k u r  s p o tka  
ła  s ię  z je d n o m y ś ln y m  u z n a n ie m  
o b d a ro w y w a n y c h  i  w id z ó w .

NIEJEDEN już raz musiał 
Kolumb stawiać czoła różnym 
pretendentom do tytułu od
krywcy Nowego Świata. Zaw
sze jednak zwycięsko wycho
dził z tych prób. Teraz, nie
stety, jego szanse wyglądają 
ponuro. Jeśli wygra Wiking 
ERIKSON, trzeba będzie pew
nie zmienić nazwę Kolumbii i 
stolicy Cejlonu — Colombo.

Z a  p o d ró ż n ik ie m , k tó r y  u ro d z ił 
się w e  W łoszech , m łodość  sp ę d z ił 
w  P o r tu g a lii,  a ż yc ie  z a k o ń c z y ł w  
H is z p a n ii, u ją ł s ię  c a ły  ś w ia t ła 
c iń s k i. P rasa m a d ry c k a  p isze, że 
g d y b y  n ie  K o lu m b , to  n ie  b y ło b y  
e u ro p e js k ie j k u l t u r y  w  A m e ry c e , a 
w ię c  ta kże  u n iw e rs y te tu  „  Y a le . 
A m b a sa d o ro w ie  w s z y s tk ic h  22 
p a ń s tw  A m e ry k i P o łu d n io w e j so
lid a rn ie ,  ja k  n ig d y  do tychczas w z ię  
l i  u d z ia ł w  k o lu m b o w y c h  u ro c z y 
stośc iach , k tó re  o d b y w a ły  s ię  na 
je d n e j z p !aż w y s p y  San S a lw a d o r.

T ym czasem  obóz E R IK S O N  A
d w o i s ię  i  t r o i,  g ru p u je  s i ły  i  w y 
suw a  no w e  a rg u m e n ty . E r ik s ó n  b y ł 
w  A m e ry c e  o k o ło  ro k u  tys ięcznego  
— głoszą jego  w ie lb ic ie le . Ś w iadczy  
o ty m  ta je m n ic z a  m apa. pap iesk ie  
l is ty  i  re z u lta ty  a rch e o lo g iczn ych  
w y k o p a lis k  p rz e p ro w a d z o n y c h  w  
U S A  i  K a n a d z ie .

W momencie, gdy spór sięga 
szczytu, pojawia się trzeci pre 
tendent! W stolicy Irlandii o- 
publikowano materiały, które 
dowodzą, że pierwszy na kon
tynencie amerykańskim był 
św. BRENDAN.

Irlandczycy twierdzą, że św. 
Brendan odkrył nie tylko A- 
merykę Północną, ale i Połu
dniową! I  to już w V I wieku, 
tj. prawie 500 lat przeć Erik- 
sonem, nie mówiąc już o Ko
lumbie.

Tym czasem  w e  w to re k  p rzesz ło  
100 ty s ię c y  osób, w  p rz y tła c z a ją c e j

w ię kszo śc i W ło c h ó w  1 H iszpanów * 
m asze ro w a ło  g łó w n y m i u lic a m i 
N o w e g o  J o rk u , o d da jąc  h o łd  pa^ 
m ię c i K rz y s z to fa  K o lu m b a , potnie-* 
w aż w ła ś n ie  12 p a ź d z ie rn ik a  przy-* 
p a d ła  473 ro c z n ic a  o d k ry c ia  parzeń 
n ie g o  A m e ry k i.

1
R e w e la c je  u n iw e rs y te tu  w  T a M  

w y w o ła ły  w  S tanach  Z je d n o czo 
n y c h  fa lę  b u rz l iw y c h  d ys k u i "  
Iz b ie  R e p re ze n ta n tó w  
U S A  l ic z n i d e p u to w a n i 
o b ro n ie  K o lu m b a , p o d d a ją c  k ry ty -*  
ce n a u k o w c ó w  z Y a le , k tó r z y  i d ł  
zd an iem , w y k o rz y s ta li ro czn icę  d ła j 
w z b u d z e n ia  sensac ji.

le a n o c z o *
k u s j i .  Wł

S3Pq

D A R  N A  S Z K O Ł Y  T Y S IĄ C L E C IA

W A S Z Y N G T O N . P ro w in c ja ł za
k o n u  o.o. F ra n c iszka n ó w , ks ią d z  
J e rz y  M . R o z k w ita łs k i,  zam ieszka ły , 
w  B a lt im o re  w  U S A , z ło ż y ł osta t
n io  w  am basadz ie  P R L  w  Waszymg 
to n ie  na  ręce  am basadora  E . D ro ż - 
n ia k a  sum ę tys ią ca  d o la ró w  z p rze  
zna cze n ie m  na b u d o w ę  s z k ó ł t y 
s ią c le c ia  w  P o lsce.

S um a pow yższa  zos ta ła  p rzekaza 
na S po łecznem u F u n d u s z o w i B u d o 
w y  S zkó ł • w  W a rszaw ie . K r a jo w y  
K o m ite t  SFBS p rz e s ła ł o fia ro d a w cy , 
serdeczne p o d z ię k o w a n ie  o ra z  spe-: 
c ja ln y  d y p lo m .

Z A M K N IĘ T A  N A  K L U C Z  - *  
U M IE R A Ł A  Z  G Ł O D U

R Z Y M . C lo t ild e  M a zzo n i, 50-le tn ła ’ 
gosposia, k tó rą  „p a ń s tw o ”  w y c h o 
dząc  z d o m u  z a m y k a li zawsze „ d la  
p e w n o śc i”  na  k lu c z , o  m a to  m e  u -  
m a rla  z g ło d u . T y m  ra ze m  b o w ie m  
w ła ś c ic ie le  m ie szka n ia  z p o w o d u  
g w a łto w n e j k łó tn i ,  ja k ą  w y w o ła l i  
na  u l ic y ,  z o s ta li p rz e w ie z ie n i p rzez  
p o lic ję  d o  s z p ita la  p s y c h ia try c z n e 
go , gdz ie  p rz e b y w a ją  d o tą d . Gospo
sia po  3 dobach  d a re m n e g o  ocze
k iw a n ia  zdecyd o w a ła  s ię  w reszc ie  
na w e zw a n ie  po m o cy . S tra ż  o g n io 
wa w y w a ż y ła  d rz w i u w a ln ia ją c  ją 
z te g o  w ię z ie n ia .

S e n a to r  z  M iss is ip i:

t t

L O S  A N G E L E S . P la s ty c z n y  op is  
d w ó ch  m o rd e rs tw  w  p o w ie ś c i A l
b e r ta  C A M U S A  „O b c y ”  s ta ł się 
o s ta tn io  d la  18 -ie tn iego  s tu d e n ta  
f i lo z o f i i  w  L o s  A nge les  in s p ira c ją  
do  p o d o bnego  c z y n u . Z e zn a ł on 
w o b e c  p o l ic j i ,  s tw ie rd z a ją c , że  po 
p rz e c z y ta n iu  s tr .  74 i  75 tego  u tw o  
ru  u d a ł s ię  na p o b lis k ą  m a ło  uczę
szczaną p lażę  i  ta m  z a m o rd o w a ł 
d w ó ch  z u p e łn ie  n ie z n a n y c h  m u 
m ężczyzn .

Fantastyczny rekord 
Ludwika Danka
P R A G A  P A P . B a r ie ra  65 m  w

rz u c ie  d y s k ie m  p rz e k ro c z o n a . Sztu 
k i  ta k ie j d o k o n a ł re k o rd z is ta  ś w ia 
ta  w  te j  k o n k u re n c ji,  C zcchcs lo - 
w a k  D A N E K , k tó r y  w e w to re k  w 
r ra d z e  na s ta d io n ie  S p a r la k a  s o - 
ko lO Y O  u z y s k a ł w s p a n ia ły  w y n ik  
65,22 m . S ły n n y  d y s k o b o l czecho
s ło w a c k i p o p ra w ił aż o 67 c e n ty m e 
t r ó w  w ła s n y  re k o rd  ś w ia ta  ustano  
w io n y  2 s ie rp n ia  1964 r .  w  m ie js c o 
w o śc i T u rn o v  (CSRS).

T e m p e ra tu ra  podczas b ic ia  re k o r 
du  ś w ia ta  w y n o s iła  12 s to p n i a s i
ła  w ia t r u  n ie  p rz e k ra c z a ła  2 m/sefc. 
D a n e k  m 'a ł d o sko n a lą  s e r ię : roz
począ ł od 60,20 a n a s tę p n ie  p o p ra 
w i ł  te n  re z u lta t  na 61,68, b y  w  
trz e c ie j p ró b ie  os iągnąć 63,71. 
C z iw a rty  r z u t  w y n o s  i  „ t y l k o ”  62,68 
a w  p ią ty m  p a d ł re k o rd  ś w ia ta  — 
65,22. O s ta tn ia  p ró b a  z a k o ń c z y ła  się 
o d le g ło śc ią  62,90 m ,

Pozostaniemy w Wietnamie

jeszcze 15 la t“
WASZYNGTON PAP. Senator John STENNIS, demokrata 

t  Missisipi, oświadczył we wtorek, że USA „BYĆ MOŻE” 
będą musiały wysłać do Wietnamu znacznie więcej wojska. 
Stennis, który jest przewodni cząćym tzw. podkomisji goto
wości bojowej w senackiej komisji sił zbrojnych, dodał, że 
po zakończeniu walk wojska amerykańskie będą musiały 
pozostać w Wietnam! „BYĆ MOŻE 15 LAT ALBO DŁU
ŻEJ”.
STENNIS ubolewał, iż sojusz ; 

nicy Stanów Zjednoczonych 
nic- kwapią się pomagać Ame
rykanom w „osłanianiu świata 
przed ekspansją komunistycz
ną”.

LONDYN PAP. Amerykań
skie oddziały wojskowe w Wiet 
namie Południowym kontynuu 
ją akcję pacyfikacyjną wokół 
bazy An Khe, gdzie stacjonu
je przybyła niedawno z me
tropolii pierwsza dywizja tzw. 
kawalerii powietrznej. Przeby
wający w tej bazie korespon
dent Reutera pisze w depeszy 
nadesłanej w dniu 13 hm. ra- 
r.c: amerykańskie oddziały pró 
bowały dzisiaj przełamać za
ciekłą* linię oporu partyzan
tów w celu zajęcia wąwozu po 
łożonego 32 km na wschód od 
bazy.

W a lk i toczą  s ie  w  w ą s k im  w ą w o 
z ie . Jedna  z k o m p a n ii je d n o s tk i 
a m e ry k a ń s k ie j d o zn a ła  dość c ięż
k ic h  s t ra t  w  czasie w a lk ,  k tó re  
t r w a ły  ca łą  noc.

S a m o lo ty  a m e ry k a ń s k ie , k tó re  
m a ją  s w o je  b a z y  w  S y ja m ie , w ta r  
" n ę ły  w  d n iu  12 h m . n a  te r y to r iu m  
p o w ie trz n e  D R W  b o m b ardu .jac  i  
o s trz e liw u ją c  o b ie k ty  p rze m ys ło w e  
i o s ied la  w  p ro w in c ja c h  N gean. 
N in h -B in h  i  T h a n h - IIo a .



S T R O N A  QW
Projekt ustawy 
psychiatrycznej
tu ogniu dyskusji

WARSZAWA PAP. Przygotowywany przez resort zdrowia 
projekt ustawy psychiatrycznej stał się przedmiotem żywej 
dyskusji. Najważniejsze posta nowicnie ustawy, to zabezpie
czenie  ̂ wszystkim chorym moż łiwości pełnego bezpłatnego 
leczenia, jak też stworzenie podstaw dla rozwoju nowoczes
nego lecznictwa psychiatryczn ego w  Polsce.

LECZNICTWO psychiatrycz
ne powinno stać się organicz
ną częścią lecznictwa ogólne
go. A więc nie izolacja pac
jenta od środowiska, ale lecze 
nie przy współudziale zespołu 
metod i środków zap2wniają- 
cych łączność chorego z jego 
dotychczasowym życiem i śro
dowiskiem.

Według tej koncepcji, pod
stawową placówką leczniczą 
powinien być nie szpital (jak 
jest obecnie), ale szeroko roz
budowana sieć przychodni te
renowych oraz zakładów reha
bilitacyjnych dla byłych pa
cjentów. Budować się będzie 
zakłady „kompleksowe” — sku 
piające pod jednym dachem 
poradnię, szpital, sanatorium i 
zakład rehabilitacyjny.

Przewiduje się, że w okresie 
najbliższych 5 lat przybędzie 
ok. 7 tys. miejisc w szpitalach 
psychiatrycznych.

Tocząca się dziś publiczna 
'dyskusja nad projektem usta
wy psychiatrycznej, skupia 
się na niektórych szczegóło
wych sformułowaniach, doty
czących m. in. zabezpieczenia 
właściwych przepisów związa
nych z kierowaniem i przyj
mowaniem pacjentów do szpi
tala.

Miasto z... własnego 
surowca

K IE L C E  P A P . N ie w ie le  m ia s t w  
k r a ju  m a ta k  b o g a te  zasoby b u d u l 
ca  ja k  P iń c z ó w . W p o b liż u  tego  m ia  
s ta  — je d n e g o  z n a js ta rs z y c h  na 
K ie łecczyźnde  — z n a jd u ją  s ię  duże  
z ło ża  tz w . k a m ie n ia  p iń czo w sk ie g o . 
k t ó r y  n a d a je  się do  b u d o w y  d o 
m ó w  m ie s z k a ln y c h  i  in n y c h  o b ie k 
tó w  i  z p o w o d ze n ie m  je s t  d o  tego 
c e lu  w y k o rz y s ty w a n y  p rzez  m ie j
scow e  p rz e d s ię b io rs tw a  b u d o w la n  e. 
O b ecn ie  p ra w ie  w s z y s tk ie  n o w e  do 
®ny w  ty m  m ie śc ie  w znoszone są z 
lo k a ln e g o  su row ca .

K a m ie ń  p iń c z o w s k i m ożna po  w y  
d o b y c iu  o b ra b ia ć  ja k  d rze w o  p rz y  
p o m o c y  p ił,  s ie k ie r  i  in n y c h  n a 
rz ę d z i. D o p ie ro  po p e w n y m  czasie 
k a m ie ń  s ta je  s ię  tw a rd y  ja k  ska la  
i  m a  d o b re  w ła ś c iw o ś c i iz o la c y jn e .

Teatr z Leningradu 
wystąpi w Polsce

W A R S Z A W A  P A P . 19 b m . p rz y 
będzie  do  P o ls k i A k a d e m ic k i T e a tr  
D ra m a ty c z n y  im . M a ksym a  G o r
k ie g o  z L e n in g ra d u .

A r ty ś c i le n in g ra d z c y  z a p re ze n tu ją  
d w ie  s z tu k i.  Będą to  „B a rb a rz y ń 
cy ”  G O R K IE G O  i  „M o ja  starsza 
s io s tra ”  A . W O Ł O D IN A . W ys tę p y  
odbędą s ię  w  P o z n a n iu  (21 i  22 
bm .), W ro c ła w iu  (25 i  26 b m .) oraz 
w  W a rsza w ie  (28—31 b m .).

n ^ r o ą i

^ u b ita c ie . . . "
I  znów poczta dostarczyła 

nam kolejną porcję depesz i 
listów z życzeniami z okazji 
XX-lecia „Kuriera”. Tym ra
zem życzenia nadesłali:

Wojewódzka Komisja Zwiąż 
ków Zawodowych w Szczeci
nie i imiennie jej sekretarz Z. 
Turkiewicz, Zarząd Wojewódz 
ki Ligi Kobiet i imiennie se
kretarz ZW I. Romaniuk, ze
spół redakcji „Dziennika Wie
czornego” w Bydgoszczy, ze
spół redakcji „Sztandaru Mło 
dych” w Warszawie, Dyrekcja 
i Rada Zakładowa przedsię
biorstwa C. Hartwig SA w 
Szczecinie, Społeczny Komitet 
Autostopu w Warszawie, M IID  
Artykułami Spożywczymi w 
Szczecinie, znany piosenkarz 
i, jak pisze — sympatyk 
Szczecina oraz „Kuriera” Mie
czysław Fogg, nasza Czytel
niczka z Oliwy Olga Miłosz.

Raz jeszcze za te sympalycz 
ne dowody pamięci dziękuje
my..

Na meblowym rynku

Zwiększone dostawy
Import z czterech krojów
WARSZAWA PAP. — Han- miastach powstaną montownie 

del dysponuje obecnie znacz- mebli; z dostarczonych z fab- 
nymi ilościami mebli w dość ryk elementów będą tu skła- 
urozmaiconym wyborze. W IV  dane gotowe sprzęty, 
kwartale, który jest zwykle o-

N A S Z A  P O G O D Y N K A

Powrót słonecznej, 
ciepłej jesieni

O MIESIĄC wcześniej niż peratury do około 18 stopni na Doi 
zwykle przyszła zima nad eu- §ląsk,u }  w dzielnicach zachód
roDeickip łprvtnrinm r7Gr>r> nich do olkoło 14—16 stopni w cen- ropej.Kie terytorium ZSRR a trum kraju i do 12—14 stopni w 
także nad kraje bałtyck-ie. W dzielnicach północnych, 
ciągu ubiegłych kilku dni tem 
peratura spadała tam w dzień
do minus trzech, a W nocy do w?11» bów.em układy niżowe, któ- 
minus sześciu stonni Wvsta- re szybko rozbudowują się i prze- 
niłv w łvm ą ?uwata znad Atlantyku w kierun-piiy W tym okresie obfite O- ku Europy zachodniej i środkowej, 
pady . Śniegu. Jeszcze W ubie- Przy dalszym wzroście tempera tu- 
hay  P r i v Z ia ,e k  s y n o p ty c y  o -
bat* lali Się, ze pierwsza tej je- Na przełomie drugiej i trzeciej 
sieni fala mrozu i Śniegu do- dekady paźdz ernika można się spo 
trze nad Polskę. Na szczęście S Ś
sytuacja uległa zmianie i ak- go jak w  ostatnich dniach, 
tualne mapy pogody zapowia-

H i
z  D a n ii p od  

—i  z  D a n ii

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

S/s .K IE L C E ”  
b a la s te m .

S/s „B IE L S K O ’ 
pod  b a las tem .

S/s „P S T R O W S K I”  — z  D a n ii 
pod  b a la s te m .

S/s „Z IE L O N A  G Ó R A ”  — ze 
S zw e c ji z ru d ą .

M /s  „G O P L A N A ”  — z  I r la n d i i  
z  d ro b n ic ą .

S/s „S O Ł D E K "  —  z  D a n ii  pod  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/s „K O P A L N IA  M Y S Ł O W I
CE”  — d o  W ło ch  z w ę g le m .

S/s „H U T A  O S T R O W IE C ”  — 
do M u rm a ń s k a  po  a p a ty ty .

M /s „ E L B L Ą G ”  — d o  A n tw e r 
p i i  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

S/s „K A T O W IC E ”  —  d o  D a
n i i  z  w ę g łe m .

P O W R O T D E L E G A C J I 
Ż E G L U G O W E J Z  W Ł O C H

O s ta tn io  p o w ró c iła  z  W ło ch  
pols-ka d e le g a c ja , p rz e b y w a ją c a  
n a  za p roszen ie  M in is tra  Ż e g lu g i 
W ło ch  na  P ó łw y s p ie  A p e n iń 
s k im . D e legac ja  w  sk ła d z ie : m i 
n is te r  ż e g lu g i Janusz  B u ra k ie -  
w ic z . d y re k to r  n a c z e ln y  P 2 M  
R ysza rd  K a rg e r  i  w ic e d y re k to r  
d e p a rta m e n tu  że g lu g i m o rs k ie j 
Ja n  K ro e k o w s k i, k tó ra  uczest
n ic z y ła  w  w o d o w a n iu  m /s  „ Z IE  
M IA  S Z C Z E C IŃ S K A ” , w  S tocz
n i  San M a rc o  w  T r ie ś c ie , o d 
w ie d z iła  G enuę 1 R z y m  o ra z  
p rz e p ro w a d z iła  ro z m o w y  z  k o ła  
m i  ż e g lu g o w y m i I t a l i i .

dają nawrót ciepłej i słonecz
nej jesieni. Fala chłodów, śnie 
gów i mrozu ustępuje z wol
na na wschód. Wyż, który roz
budowuje się nad Polską, bę
dzie z wolna przesuwać się na 
południowy wschód Europy i 
w ten sposób Polska dostanie 
się pod wpływ cyrkulacji za
chodniej i południowo-zachod
niej. Znad Atlantyku i Morza 
Północnego zacznie napływać 
do nas wilgotne ale znacznie 
cieplejsze powietrze oceanicz
ne. W tej sytuacji szczegółowa 
prognoza pogody dla Polski 
jest następująca:

— P o c z ą tk o w o  za c h m u rz e n ie  n ie 
w ie lk ie ,  c h w ila m i u m ia rk o w a n e . 
Ra.no m ie js c a m i m g ły  i  spadek te m  
p e ra tu ry  d o  n rn u s  3—5 s t., a po 
d w ó c h -trz e c h  d n ia c h  no cn a  tem pe
ra tu ra  b ę d z ie  ju ż  u t rz y m y w a ć  się 
p o w y ż e j z e ra . T e m p e ra tu ra  m a k s y 
m a ln a  w  d z ie ń  w y n ie s ie  p o czą tko 
w o  o d  9 s to p n i na p ó łn o c n y m  
w sch o d z ie  do  10—12 w  c e n tru m  
d o  14 s to n n i na zachodzie . 1 
d w ó c h -trz e c h  d n ia c h  od  zachodu 
k r a ju  n a s tą p i d a ls z y  w z ro s t tem -

W IC H E R E K

Proces o nadużycia
w Stoczni Gdańskiej

G D A Ń S K  P A P . 12 b m . p rze d  Są
d e m  W o je w ó d z k im  w  G d a ń sku  ro z 
począ ł s ię  pToces o n a d u ż y c ia  w  
S to czn i G d a ń s k ie j. 21 osób s to i pod  
z a rz u te m  k ra d z ie ż y  z m a g a zyn u  

u  to w a ró w  na  sum ę 1 124 ty s .

Jafk g ło s i a k t  o s k a rż e n ia  — w  
s to czn i is tn ia ła  z o rg a n izo w a n a  szaj 
ka , w  s k ła d  k tó r e j w c h o d z iły  d w ie  
m a g a z y n ie rk i — H e n ry k a  Z ie l iń 
ska  i  J a n in a  Rasm us oraz k ie ro w 
c y , k o n w o je n c i i  s tra ż n ic y  p rz e m y  
słowa. W  c ią g u  d w ó ch  la t  m a g a zy- 
n ie r k i,  fa łs z u ją c  d o w o d y , p o t r a f i ły  
„w y g o s p o d a ro w a ć ”  pow ażne ilo ś c i 
f ik c y jn y c h  n a d w y ż e k  a t ra k c y jn y c h  
to w a ró w , g łó w n ie  tw o rz y w  sztucz
n y c h  ja k :  f o l ia  ig e lito w a , la m in a 
ty ,  p o lis ty re n  i t p „  k tó re  u p ły n n ia 
n o  n a s tę p n ie  za p o ś re d n ic tw e m  pa 
s e ró w  lu b  k ie ro w n ik ó w  n ie k tó ry c h  
p a ń s tw o w y c h  sk le p ó w . K ie ro w n ic y  
s k le p ó w  o d p o w ia d a li,  bą d ź  będą od  
p o w ia d a ć  w  © d z ie tn ych  p rocesach.

9.X.65 r .  ro zp o czą ł s ię  na  po 
la ch  S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y jn e j 
T e re s in  w  p o w . Sochaczew, 
K ra jo w y  K o n k u rs  O rk i.  Tego 
ro d z a ju  im p re z y , będące sp ra w  
dz ia n e m  k w a l i f ik a c j i  i  s p ra w 
nośc i t ra k to rz y s tó w , o rg a n iz o 
w ane są w  o s ta tn ic h  la ta c h  
w  w ie lu  k ra ja c h  e u ro p e js k ic h , 
a i  u  nas cieszą s ię  coraz 
w iększą  p o p u la rn o ś c ią . W  b ie  
żą cym  k o n k u rs ie  ucze s tn iczy 
ło  18 tra k to rz y s tó w  z ca łego  
k r a ju .  Są to  zw yc ię z c y  z p rze 
p ro w a d z o n y c h  w cze śn ie j e l i 
m in a c ji w o je w ó d z k ic h  o raz  
u b ie g ło ro c z n y  k ra jo w y  „m is t r z  
o r k i ” . W  sobotę  t r w a ły  w  T e 
re s in ie  o r k i  p ró b n e . G łó w n y  
k o n k u rs  o r k i  i  k o n k u rs  sp ra w  
nośc i te c h n ic z n e j o ra z  w ręcze
n ie  nag ró d  i  d y o lo m ó w  od b y 
ło  się w  n ie d z ie lę , w  zw ią zku  
z k o n k u rs e m  zo rg a n izo w a n o  
w  P O M  T e re s in  w y s ta w ę  i  po 
k-azy p ra c  now oczesnych  m a
szyn ro ln ic z y c h , w y s ta w ę  Do
s tępu  te ch n icznego  o ra z  p a liw  
i  sm a ró w , a ta kże  p o k a z y  p ra  
cy  s a m o lo tó w , w y k o n u ją c y c h  
różne  za b ie g i ch e m iczn e  w  ro i 
n ic tw ie .

N a z d ję c iu : o rze  Jan T u r -  
c z y k  z T e c h n ik u m  R o ln icze g o  
w  S ta rg a rd z ie  w o j.  szczec iń 
sk ie .

C A F -fo t. Sob ieszczuk

kresem ożywionych zakupów, 
przewidziane są dalsze poważ 
ne ich dostawy. Poinformowa
ne o tym 12 bm. na konferen
cji prasowej w Centrali Han
dlu Meblami.

Zgodnie z postanowieniami
KERM, fabryki przemysłu klu 
czowsgo dostarczą dodatkowo 
na zaopatrzenie rynku meble 
wartości ok. 50 min zł.

W ostatnich tygodniach pod
pisano także dodatkowe umo
wy w sprawie importu mebli 
z Jugosławii, Węgier, Rumu
nii i Czechosłowacji. Dostawy 
z tych krajów obejmą przede 
wszystkim komplety kombino
wane i meble tapicerskie: wer 
salki i fotele oraz krzesła (70 
tys. sztuk).

Klienci poszukujący mebli 
segmentowych nie mogą nie
stety, oczekiwać na razie lep
szego zaopatrzenia. Dopiero w 
przyszłym roku zwiększy się 
ich produkcja.

Jak wynika z umów zawar
tych na ostatnich targach kra
jowych, poprawi się zaopatrzę 
nie w inne, różnego rodzaju 
unowocześnione meble. Produ
cenci mają ich. dostarczyć w 
nowych wzorach za blisko 750 
min zł.

Równocześnie z rozwijającą 
się produkcją mebli usprawni 
się ich dostawy. W większych

„Wyspa Juranda“
■ nowy rezerw at
na Mazowszu

W A R S Z A W A  P A P . W  n a jb l iż 
szym  czasie p ro je k tu je  się u tw o 
rze n ie  na  M azow szu n o w ego  r e 
z e rw a tu  p rz y ro d y . B ędz ie  to  tz w . 
U ro czysko  G o łu sk ie  na p o g ra n iczu  
p o w ia tó w  Ż u ro m in  — S ie rp c , w za
k o lu  rz e k i W k ry  z n a jd u je  się 
1 0 -h e k ta ro w y  k o m p le k s  p ie rw o tn e 
go lasu  ze s tu le tn im i je s io n a m i, 
ja w o ra m i,  d ę b a m i i  k lo n a m i,  je s t  
to  ba rdzo  ju ż  rz a d k i fra g m e n t la 
su bag iennego  — o s ta tn ia  pozosta 
łość p ie rw o tn e j puszczy m a zo w ie c 
k ie j.

U ro czysko  G o łu sk ie  zw ane  p o p u 
la rn ie  „W y s p ą  J u ra n d a ”  je s t  m ie j
scem s c h ro n ie n ia  w ie lu  rz a d k ic h  
g a tu n k ó w  p ta c tw a  w odnego  i  b ło t 
nego. N o w y  re z e rw a t je s t  ró w n ie ż  
cenną  p a m ią tk ą  h is to ry c z n ą , g d yż  
w  b a g ie n n y m  le s ie  zna le z io n o  
szczą tk i ś re d n io w ie czn e g o  d w o ru  
w a ro w n e g o , ja k ic h  w ie le  b u d o w a 
no w  X I I I ,  X IV  i  X V  w ie k u  na 
p o g ra n iczu  m a z o w ie c k o -k rz y ż a c k im . 
W e d łu g  k rą ż ą c y c h  w  o k o lic y  le 
gend , tu  m ia ł za m ie szk iw a ć  J u ra n d  
ze S pychow a .

Amerykańska 
misja handlowa

w Poisce
W A R S Z A W A  P A P . Od 2 bm .

p rze b yw a  w  P o lsce m is ja  h a n d lo 
w a  U S A  sk ła d a ją ca  się z przedsta» 
w ic ie l i  D e p a rta m e n tu  H a n d lu  oraa 
s fe r gospoda rczych  S t. Z je d n . Na 
je j  czele s to i P a u l E. P A U L Y  — 
d y re k to r  b iu ra  p o p ie ra n ia  h a n d lu  
m ię d zyn a ro d o w e g o .

C z ło n ko w ie  m is j i  p rze p ro w a d z a ją  
ro z m o w y  w  P o ls k ie j Iz b ie  H a n d lu  
Z a g ra n iczn e g o  o ra z  w  ce n tra la c h  
h a n d lu  zag ran icznego  na  te m a t ro z  
w o ju  o b ro tó w  h a n d lo w y c h  p o m ię 
d zy  S t. Z je d n . a P o lską , z o s ta l i  
on i p rz y ję c i p rzez w ic e m in is tra  
h a n d lu  za g ra n iczn e g o  F ra n c is z k a  
M O D R Z E W S K IE G O .

M is ja  p rze b yw a ć  będzie  w  Polsce  
do 16 bm .

Kuchenne 
nowości

ze „Światowida"
K A T O W IC E  P A P . Po-ważne z w ię 

kszen ie  d o s ta w  u n o w o cze śn ia n ych  
w y ro b ó w  sp rzę tu  gosp o d a rs tw a  do 
m ow ego na ry n e k  k r a jo w y ,  a ta k 
że na e k s p o rt — zap o w ia d a  m ysz
ko w s k a  fa b ry k a  n a czyń  e m a lio w a 
n y c h  „Ś w ia to w id ”  — je d n a  z w ię k 
szych tego  ty p u  fa b r y k  w  k r a ju .

P rz y g o to w a n o  tu  m .in . n o w y  ty p

Er a lk i  o m a ły c h  w y m ia ra c h  — 
le a ln e j d la  „ k a w a le re k ” , a p o n a d 

to  p ó ła u to m a ty c z n e  p r a lk i  b ę bno 
w e, o  w ie le  s p ra w n ie js z e  od do
tych czasow ych .

Jeszcze w  ty m  ro k u  u k a ż e  s ię  w  
sprzedaży s k ła d a ją c y  s ię  z 5 s z tu k  
k o m p le t n a czyń  e m a lio w a n y c h  t y 
pu  „F a ra o s ”  z n ie p a rz ą c y m i u c h w y  
ta  m i i  szczelną, w puszczaną p o k ry 
w ą . N o w y  ty p  im b ry k a  a lu m in io 
w e g o  ró w n ie ż  o  n ie p a rzą cych  u - 
c h w y ta c h , p o szu k iw a n e  na r y n k u  
ce d z id ła  a lu m in io w e  o p ra k ty c z 
n y m . s to ż k o w a ty m  ks z ta łc ie , d z iu r 
ko w a n e  je d y n ie  na  d n ie ;  a lu m in io 
w y , p o le ro w a n y , c y lin d ry c z n y  dzba 
n e k  d o  k a w y  — to  k o le jn e  n o w o -

W  p rz y s z ły m  ro k u  „Ś w ia to w id ”  
ro zpoczn ie  d o s ta w y  szeregu d a l
szych w y ro b ó w , m .in . a lu m in io 
w y c h  g a rn k ó w  do g o to w a n ia  m le 
ka  (z  p o d w ó jn y m i ś c ia n a m i 1 
d n e m ); a lu m in  o w y c h  im b ry k ó w  z 
g rz a łk ą  e le k try c z n ą , e le k try c z n y c h  
p a te ln i z te rm o s ta te m  i tp .  W  1966 
r . m yszko w ska  fa b ry k a  d o s ta rc z y  
na ry n e k  .d w u k ro tn ie  w ię c e j n iż  w  
b ie żą cym  ro k u  p o s z u k iw a n y c h  pa
te ln i g ro s z k o w a n y c h , tz w . d e te ty c z  
n y c h  — do  sm ażen ią  p rz y  m ó n im a lr  
n e j i lo ś c i t łuszczu .

Nieumiejętne 
obchodzenie się
z maszynami rolniczymi

przyczyną
wypadków

K O S Z A L IN  P A P . W  c ią g u  je d 
nego d n ia  w y d a rz y ły  s ię  w  w o j.  
k o s z a liń s k im  aż t r z y  tra g ic z n e  w y 
p a d k i z p o w o d u  n ie u m ie ję tn e g o  
obchodzen ia  s ię  z m a szyn a m i ro l
n ic z y m i. Ś m ie rć  p o n ie ś li m a n ip u 
lu ją c  p rz y  o b s łu g iw a n y c h  przez 
s ie b ie  m aszynach  ro ln ic y :  z  I łż y  
p o w . Ś w id w in , z P rę g  ó w  pow . 
Szczec inek i  ze S ło w in a  po<w. S ła w  
no.

W e w s i P rę g i 4 0 - le tn i r o ln ik  S ta
n is ła w  M a d e js z y k , w  czasie z b io ru  
z ie m n ia k ó w , u s iło w a ł usunąć  łę ty  
k a r to f la n e  spod k o p a rk i.  N ieszczę
ś l iw y  d o s ta ł s ię  w  t r y b y  m a szyn y  
i  z o s ta ł z m ia żd żo n y . O s ie ro c ił o n  
t r o je  d z ie c i i  żonę.



Tama
B u d o w n ic z o w ie  ta m y  na  

k ir g is k ie j  rzece N a ry n  w  gó
ra c h  T ia ń -S za ń  p ra c u ją  w  n ie  
b e z p ie czn ych  w a ru n k a c h  na 
w y s o k ic h  u rw is ty c h  brzegach. 
D o  p ra c y  n a  d u ż y c h  w yso ko s  
c ia c h  dopuszczan i są ro b o tn i
cy , k tó r z y  u k o ń c z y li s p e c ja l
n y  k u rs  „a lp in iz m u  na bu 
d o w ie ” .

N a  z d ję c iu : co d z ie n n ie  w y 
ż e j w s p in a ją  s ię  o d w a ż n i ,,ska 
ło ia z i” . T a m a  na rzece N a ry n  
o s ią g n ie  230 m e tró w  w yso ko ś 
c i. C A F

a s tjś s i
i e j ę g & g S s a ś e s

BEZ DOGMATU[

„Naiwnością jest sądzić, że 
w tym heterogenicznym świe
cie o tak zróżnicowanym po
ziomie rozwoju materialnego i 
kulturalnego możemy wyzna
wać marksizm typu kościelne
go, ze swoim papieżem i radą 
ekumeniczną

p re m ie r  K u b y  —
F ID E L  CASTRO

SĄD H ISTO RII

„Wśród historyków jest wie
lu oskarżycieli, obrońców i sę 
dziów, ale niewielu świadków”

b . s e k re ta rz  s tanu  U S A  —
D E A N  A C H ESO N

N AG NIOTKI EWG

„Niektórzy pod nazwą soju
szu rozumieją taniec, w cza
sie którego kolejno depczą so
bie wzajemnie po nagniot
kach'*

fra n c u s k i p o l i t y k ,  ob rońca
E W G  — J E A N  M O N N E T

NADZIEJE LUNATYKÓW

„Jedynie lunatyk mógłby so
bie wyobrazić, że Stany Zjed
noczone rozpoczęłyby trzecią 
wojnę światową dla odzyska
nia Niemiec wschodnich i przy 
wrócenia granic z roku 1938**

p u b lic y s ta  a m e ry k a ń s k i —
W A L T E R  L IP P M A N N

DYM Y NAD RENEM

„Tam, gdzie pali się publicz 
nie książki, zachodzi groźba 
palenia ludzi’*

—  depesza p ro te s ta c y jn a  w
s p ra w ie  p ro w o k a c y jn e g o  spa
le n ia  w  D u e sse ld o rfie  ks ią że k  

G rassa i  C am usa.

Zebrał (jas)

STRONA 3

Q  C zyte ln ia  W łoska ui Polsce $  100 stypendiów  
0  Soliści w  Teatrze W ie lk im

Śladem polsko-włoskich
TRADYCJI

(Rozmowa z Attache kulturalnym przy Ambasa 
dzie Włoskiej i Dyrektorem Czytelni Włoskiej, p. 
Antonio Stefaninim),

— M ie szka ń cy  P o znan ia , K ra  
k o w a  i  W a rsza w y  m ie l i  spo
sobność o b e jrz e ć  w  m ie s ią 
cach le tn ic h  W ys ta w ę  K s ią ż k i 
W ło s k ie j — w s p a n ia ły  z b ió r , 
z a w ie ra ją c y  p rze g lą d  h is to r i i  
i  c y w il iz a c j i  w ło s k ie j od d z ie 
jó w  s ta ro ż y tn y c h  po d z ie ń  dzi 
s ie jszy . Czy m o że m y  s ię  spo
d z ie w a ć , że w  b ib lio te c e  C zy
te ln i W ło s k ie j,  p o w s ta łe j w  
W a rszaw ie , o d n a jd z ie m y  te  
w s z y s tk ie  ks ią żk i?

- Tak, to składa się na pod
stawę naszego księgozbioru, z 
tym — mówi dyrektor Ste- 
fanini — że niektóre dzieła 
przekazaliśmy uniwersytetom 
Poznania, Krakowa i Warsza
wy. Oczywiście zbiory Czytel
ni. będziemy stale uzupełniać. 
Szkoda tylko, że lokal naszej 
Czytelni nie pomieści wszyst
kich chętnych.

£  — C zy d la  m iło ś n ik ó w  w io -

Churchill i Cromwell
JESIENIĄ UKAŻE SIĘ w 

Anglii nowa moneta wartości 
jednej korony, czyli pięciu szy 
iingów, z podobizną Winstona 
Churchilla po jednej stronie i 
królowej Elżbiety I I  na od
wrocie.

Jest to pierwszy wypadek u- 
mieszczenia podobizny osoby, 
nie pochodzącej z królewskie
go rodu, obok podobizny gło
wy koronowanej. Jest to tak
że pierwszy, co najmniej od 
X V II stulecia, wypadek, gdy 
głowa człowieka spoza królew 
skiej rodziny pojawia się na 
monecie angielskiej. Jedyny do 
tej pory wyjątek stanowiło u- 
mieszczenie na monecie głowy 
Olivera Cromwella.

dnia na dzień

Londyn -  Salisbury
Gdy zapytać kogokolwiek z rządu Południowej Rodezji, ile 

mieszkańców liczy ten kraj, usłyszy się niezmienną odpowiedź: 
„220 tysięcy”. W rzeczywistości, liczba ludności Południowej 
Rodezji wynosi około 4 milionów, oficjalnie jednak „liczą się” 
tylko mieszkańcy pochodzenia europejskiego.

Interesom białych podporządkowana jest także konstytucja 
Południowej Rodezji, która przyznaje przedstawicielom ludno 
ści afrykańskiej tylko 15 na 65 mandatów w parlamencie.

Supremacja mniejszości europejskiej wywołuje gwałtowny 
protest ze strony postępowych ugrupowań południowo-rode- 
zyjskich i budzi uzasadniony niepokój wśród państw afrykań
skich, zwłaszcza, że prertiier łan Smith nosi się z zamiarem 
proklamowania niepodległości Południowej Rodezji, co byłoby 
ostatecznym usankcjonowaniem rasistowskiego ustroju tego 
kraju. Obawiając się reakcji państw afrykańskich, rząd Wiel
kiej Brytanii (Rodezja Południowa jest jeszcze kolonią bry
tyjską) zgodził się przyznać Rodezji niepodległość tylko wów
czas, jeśli ustawy dyskryminu jące Afrykanów zostaną 
złagodzone. To właśnie było przedmiotem rozmów, które pre
mier łan Smith prowadził ostatnio z premierem Wilsonem 
podczas swego pobytu w Londynie.

Rozmowy te zakończyły się całkowitym niepowodzeniem.^ 
Premier Południowej Rodezji, silny poparciem białych osadni 
ków a także współdziałających z Europejczykami bogatych 
wodzów plemiennych, zapowiedział jednostronne proklamo
wanie niepodległości.

Stanowisko Południowej Rod ezji może mieć poważne reper
kusje w świecie afrykańskim. Lada moment bowiem grozi 
Rodezji wybuch powstania ludności murzyńskiej, którą nie
wątpliwie poparłyby niepodległe państwa afrykańskie. m.j.

I
s k ie j k u l t u r y  m acie  in n e  p ro  
p e ty c je ?  N p . n a u k ę  ję z y k a  
w ło s k ie g o , o rg a n iz o w a n ie  o d 
cz y tó w , w y ś w ie t la n ie  f i lm ó w  
k ró tk o m e tra ż o w y c h , k o n c e r ty  
m u z y k i w ło s k ie j?

— Wszystko to wchodzi w 
skład kolejnego, trzeciego z 
rzędu programu polsko-wło
skiej współpracy. Obejmuje on 
lata 1965-66. W programie tym 
jedno z pierwszych miejsc zaj 
muje wymiana naukowa, oży
wiająca się z każdym rokiem. 
Tym razem mowa jest o 120 
miejscach stypendialnych  ̂po 
obu stronach — oczywiście 
dzielonych w rozmaity sposób. 
W tym roku ten tzw. kontyn
gent przewiduje pobyt na 
uczelniach włoskich 60 stypen 
dystów z Polski,

I — S łysze liśm y  o s ty p e n d ia c h  
fu n d o w a n y c h  przez ró żn e  w ło  
skSfe in s ty tu c je ,  n ie  ty lk o  nau  
k o w e , a le  n p . sp ec ja lis tyczne?

— Tak, wśród fundatorów 
stypendiów figuruje np. uni
wersytet w Bolonii (od stule
ci miejsce studiów polskiej 
młodzieży) i Sienie. Oferują 
też stypendia instytucje tech
niczne i medyczne. W sumie 
więc wspomniana przeze mnie 
liczba zaokrągli się do wyso
kości 100 stypendiów rocznie.

Poza iym odbywa się — jedna 
kowa po obu stronach — wy 
miana profesorów.

I — P arę  la t  te m u  nasze kra<  
je  z a p o czą tko w a ły  in te re s u ją 
cą w y m ia n ę  te a tra ln y ,  c o  sły*i 
chać w  te j dz iedz in ie?

— Włosi poznali dzięki tym 
kontaktom m. in. aktorów 
Teatru Ludowego z Nowej Hu 
ty, Teatru „Lalka** i  pantomi
my z Wrocławia. Oczekujemy 
jeszcze przyjazdu jednego z 

*'Waszych teatrów na Zgroma
dzenie Teatrów Włoskich we 
Florencji (1966). My ze swej 
strony zamierzamy zaprezento 
wać Polsce ponownie Piccolo 
Teatro di Milano, bądź też 
Tcatro Stabile di Torino. Cie 
szę się, że mogę zapowiedzieć 
przy tej sposobności występy 
w pierwszym, inauguracyjnym 
programie Teatru Wielkiego 
włoskich solistów — prawdo
podobnie całej obsady czoło
wych ról — sopranu, tenora, 
barytonu i  basa.

I —  „ A  d la  m iło ś n ik ó w  „lżejW  
szej M u z y ” ?

— Przygotowujemy „tygod
nie filmowe” pokazy filmu 
włoskiego w Polsce i polskie
go w naszym kraju.

Rozmawiała: J. ROJEK

„Gem1
F ra n c u s k ie  u rzą d ze n ie  w ie r t  

n icze , p rz y  p o m o cy  k tó re g o  
p ro w a d z i się p ró b n e  w ie rc e n ia  
n a  d n ie  m o rza , d o k ła d n ie  n ad  
m ie jsce m  lo k a l iz a c j i  tu n e lu  
pod  k a n a łe m  L a  M anche . O l
b rz y m i ry g  w ie r tn ic z y  „G e m ”  
w a ż y  ponad 2 000 to n  i  m ieś
c i 36-osobową za łogę.

C A F

;

K L IM A T Y Z A C J A  W  K IJ O W IE

Jeszcze w  ty m  r o k u  rozpoczn ie
s ię  w  K ijo w ie  b u d o w ę  o s ie d lo w e j 
s ta c ji k l im a ty z a c y jn e j.  C z te ry  jede  
n a s to p ię tro w e  d o m y  m ie szka ln e  i  
p a w ilo n  u s łu g o w y  s k ła d a ją c y  s ię  
ze sk le p ó w , ja d ło d a jn i i  in n y c h  
za k ła d ó w  będą o trz y m y w a ły  ze 
s ta c ji d la  s w ych  u k ła d ó w  k l im a ty 
z a c y jn y c h  o z ięb ioną  w o d ę  o te m 
p e ra tu rz e  p lu s  5 s to p n i, . s o la n k ę  o  
te m p e ra tu rz e  —10 s to p n i d la  d o m o 
w y c h  u rzą d ze ń  c h ło d n ic z y c h  w  
ku c h n ia c h  500 m ieszkań , a ta kże  
b ieżącą w o d ę  gorącą . N a s ta c ji 
zm o n to w a n e  zostaną b ro m o w o - lito -  
w e ' i  fre o n o w e  m a szyn y  ch łodzące 
i  w y m ie n n ik i c ie p ła . M a szyn y  te  
z a p e w n ią  ra c jo n a ln e  i  oszczędne 
w y k o rz y s ta n ie  e n e rg ii i  c ie p ła  uzy
sk iw a n e g o  z e le k tro c ie p ło w n i.

M O D L IT W A  O D E S ZC Z 
N A  Z B O C Z U  GÓRY

N a  zboczach g ó r  P a m iro -A ła j-  
s k ic h  w  p o łu d n io w e j K irg iz  ja od
k r y to  n ie d a w n o  r y s u n k i  W y ry te  
na ska le  p rz e d  przesz ło  dw orna  ty 
s ią ca m i la t .  P ik to g ra m  (pismo; 
ob ra zko w e ) z a jm o w a ł na ska le  po
w ie rz c h n ię  o k o ło  2 m e tró w  k w a 
d ra to w y c h . A n a liz a  h ie ro g lifó w  
p rz e d s ta w ia ją c y c h  w iz e ru n k i węży, 
z o tw a r ty m i paszczam i, k rą ż k i sy m  
b o liz u ją c e  słońce  i  ró ż n e  f ig u r y  
geo m e tryczn e  — w y k a z a ła , że na  
ska la ch  w y r y to  coś w  ro d z a ju  m o  
d l i tw y  do  to te m ó w  w y o b ra ż a n y c h  
p rzez  ta m te js z y c h  m ie szka ń có w  w  
p os tac i w ę ży . M ie szka ń cy  p ro s i l i  
s w ych  o p ie k u n ó w  o p o w s trz y m a 
n ie  ża ru  s łońca  i  ze s ła n ie  deszczu. 
J a k  s tw ie rd z o n o , zna le z io n e  ry s u n 
k i  odnoszą s ię  d o  o k re s u , k ie d y  
s tra s z liw a  susza w y w o ła n a  braJ  
k ie m  o p a d ó w  trw a ła  k ilk a d z ie s ią t  
la t  i  sp o w o d o w a ła  w ysch n ię c ie  n ie  
m a i w s z y s tk ic h  rz e k .

O D N A L E Z IO N E  Ź R Ó D Ł A  
L A Z U R O W Y C H  K A M IE N I

P ię ć  ty s ię c y  k i lo m e tró w  je c h a li  
k o ń m i s p e c ja liś c i z p ra c o w n i rzeź
b ia rs k ie j w  P e te rh o fie , b y  p rz y 
w ieźć  do P e te rs b u rg a  znad  b rze 
g ó w  B a jk a łu ,  „ la z u ro w y  k a m ie ń ” . 
T a k  n a z y w a n o  w  X V I I I  w ie k u  la -  
z u ry t  _  d o s k o n a ły  s u ro w ie c  rzeź
b ia rs k i,  p rz y p o m in a ją c y  b a rw ą  b lę  
k i t  w o d y  B a jk a łu .  W y ro b y  z te g o  
k a m ie n ia  do  d z iś  z d o b ią  gab lo ty , 
E rm ita ż u .

W  la ta c h  w o je n  i  re w o lu c j i  o la 
z u ry c ie  za p o m n ia n o . I  k ie d y  k i lk a  
la t  te m u  p rz y p o m n ia n o  sob ie  o 
„ la z u ro w y m  k a m ie n iu ”  — n i k t  n ie  
p o t r a f i ł  w skazać je g o  ź róde ł.

Z a d a n ia  tego  p o d ję li s ię  i r k u c c y  
g e o lo d zy . W  re jo n ie  r z e k i o  poe
ty c k ie j n a zw ie  L a z u ro w a  o d n a le 
z io n o  w reszc ie  z a rzu co n y  k a m ie 
n io ło m . O s ta tn io  w y s ła n o  d o  I r k u c  
ka  j u t  d w u d z ie s tą  to n ę  la z u ry tu .  
A  to  n ie  b a g a te lk a  — p rzec ież  k ie 
dyś  ch iń s c y  k u p c y  p ła c i l i  s y b ir ia -  
k o m  fu n t  s re b ra  za  fu n t  la z u ry  tu*



K l i n u i r m m . ■STRONA 4
Spółdzielnie rybackie wnio

sły niemały wkład w rozwój 
naszej gospodarki morskiej i 
stały się jednym z fundamen
tów je} dalszego rozwoju. Na 
całym wybrzeżu morskim pra
cuje 7 kutrowych i 11 łodzio
wych spółdzielni rybackich, 
które decydują o pełnym nie
mal zagospodarowaniu odcin
ków wybrzeża między wielki
mi portami handlowymi. Da*- 
ją one pracę prawie 4 tysią
com rodzin. Wprawdzie procen 
towy udział spółdzielców w 
ogólnych połowach morskich 

- naszego kraju maleje z roku 
na rok, wiąże się to jednak 
wyłącznie z niezwykle szyb
kim wzrostem naszych poło
wów atlantyckich, a nie ze 
spadkiem połowów spółdziel- 
c zy chMfigftMMgjMteggr an i czon e 
do wód bałtyckich — pelnor 
morsMch, i*Mrz^forzeŁnycn, wy 
niosąfrw bieżącym roku pra
n ie  M ls iB B « l % BiS'yb.

...O Festiwalu...

.. .M u z y k i O rg a n o w e j i  K a m e ra ln e j 
w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  m ie liś m y  
ju ż  o iła K ją  p isać n a  ty c h  ła m a ch , 
d a ją c  w y ra z  za d o w o le n iu  z te j n ie 
z w y k le  p ię k n e j im p re z y , k tó ra  zdo 
b y ła  ju ż  sobie poczesne m ie jsce  w  
ż y c iu  k u l tu r a ln y m  naszego re g io 
n u . D o  s p ra w  ty c h  w ra c a m y  - po
n o w n ie  z o k a z ji o s ta tn ie g o  ze b ra 
n ia  Z a rzą d u  T o w a rz y s tw a  M u zycz 
nego im . H e n ry k a  W ie n ia w s k ie g o , 
k tó re ,  ja k  w ia d o m o , b y ło  g łó w n y m , 
in ic ja to ro m  k o n c e r tó w  k a m  eń - 
s k ic h . A le  je s t rzeczą z ro z u m ia łą , 
że n a w e t na jle p sze  chęc i T o w a rz y 
s tw a  n ie  d a ły b y  ta k  p o m y ś ln y c h  
re z u lta tó w , g d y b y  n ie  o f ia rn a  
w s p ó łp ra ca  i  pom oc in n y c h  in s ty 
tu c j i ,  k tó r y m  na se rcu  le ży  d o b ro  
k u l t u r y .  M ow a  tu  p rzede  w szys t
k im  o w ła d za ch  p a r ty jn y c h  nasze
go m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a , o Szczecin 
s k m  T o w a rz y s tw ie  K u l tu r y ,  W y 
d z ia ła c h  K u l t u r y  P re z y d iu m  W R N

1 M R N , W o je w ó d z k im  D o m u  K u l
tu r y ,  F i lh a rm o n ii  S zczec ińsk ie j i  l \ / r : f 0  m m  
w re szc ie  ty c h , d la  k tó ry c h  Fes t w a l 1 ,M
M u z y k i O rg a n o w e j i  K a m e ra ln e j 
s ta ł s ię  w ie lk ą  szansą k u ltu ra ln ą  
— o  gospodarzach  K a m ie n ia .

n p . s p o tk a n ia  m e lo m a n ó w  z w y 
k o n a w c a m i k o n c e r tó w  p ią tk o w y c h  
F i lh a rm o n ii ,  o rg a n iz a c ję  im p re z  m u  
zyczn ych  w  te re n ie  — a b ę d z ie m y  
m ie l i  p e łn y  ob ra z  d z ia ła ln o ś c i te j 
p o ży te czn e j p la c ó w k i.

P o i  a d resem  ty c h  w s z y s tk ic h  me 
cenasów  i  p rz y ja c ió ł k a m ie ń s k ie j 
im p re z y  p a d ło  w ie le  c ie p ły c h  s łó w  
ze s tro n y  Z a rzą d u  T o w a rz y s tw a  im . 
H . W ie n ia w s k ie g o . R ozszerzen ie  bo 
w ie m  k o n c e r tó w  w  k a te d rz e  k a 
m ie ń s k ie j o m u z y k ę  ka m e ra ln ą  o raz 
w łą cze n ie  do  n ic h  ca ły c h  zespo łów  
k o n c e r tu ją c y c h  — o d ró żn ia  F e s ti
w a l K a m ie ń s k i od in n y c h , n ie lic z 
n y c h  zresz tą , im p re z  tego ty o u  w  
k r a ju .  A le  F e s tiw a l M u z y k i O rga 
n o w e j i  K a m e ra ln e j to  t y lk o  je d n a  
z fo rm  d z ia ła ln o ś c i tego w ie lc e  za
s łużonego  d la  ro z w o ju  k u l t u r y  w  
naszym  m ieśc ie  T o w a rz y s tw a . W 
u b . sezonie m u z y c z n y m  w  sa m ych  
t y lk o  k o n c e rta c h  p rz y  k a w ie  i  św ie  
cach u c z e s tn ic z y ło  7 250 osób. D o
d a jm y  do te g o  in n e  im p re z y , ja k

...o d n o to w a ć  jeszcze je d n ą  in ic ja 
ty w ę  szczec ińsk iego  ś ro d o w is k a  m u 
zycznego : a b so lw e n c i P a ń s tw o w e j 
Ś re d n ie j S z k o ły  M u zyczn e j w  Szcze 
c in ie  i  p o z n a ń s k ie j P W S M  u tw o 
r z y l i  Z espó ł M a d ry g a lis tó w . I n i 
c ja ty w a  ty m  b a rd z ie j godna  p od 
k re ś le n ia , że w  te n  o to  socsób s łyń  
n y m  b y d g o s k im  m a d ry g a lis to m  w y  
ra s ta  pod b o k ie m  n o w y  k o n k u 
re n t.  Szczecińscy m a d ry g a liś c i p o 
s ta n o w ili b y ć  w ie rn i s ta ry m  m i
s trz o m  m u z y k i i  d a li te m u  w y ra z  
w y s tę p u ją c  w  p ro g ra m ie  o g ó ln o p o l
s k im  szcze c iń sk ie j R o zg ło śn i PR . 
T en  d e b iu t m ło d y c h  m u z y k ó w  u -  
d a ł s ię  zn a k o m ic ie  1 te ra z  na le ży  
ty lk o  życzyć  sob ie , a b y  lic z n i m i
ło ś n ic y  s ta re j m u z y k i, k tó ry c h  n ie  
b ra k  w  naszym  m ieśc ie , m ie li m oż
ność us łyszeć zespół na  k tó ry m ś  z 
k o n c e r tó w  szczec ińsk ich .

Nowo otwarty...

...w  u b . n ie d z ie lę  Szczec ińsk i O śro
d e k  K u l t u r y  L a ic k ie j s p o tk a ł się 
z o g ro m n y m  za in te re s o w a n ie m  spo
łeczeńs tw a . C e lem  O środka  jes t 
sz k o le n ie  p re le g e n tó w - le k to ró w  dla 
p o trze b  d w ó ch  o rg a n iz a c ji:  T o w a 
rz y s tw a  S z k o ły  Ś w ie c k ie j i S tow a
rzysze n ia  A te is tó w  i  W o ln o m y ś li
c ie li,  p o p u la ry z a c ja  postępow ego, 
la ic k ie g o  d o ro b k u  k u l t u r y  i  m y ś li. 
W y k ła d  in a u g u ra c y jn y  p t. „P ro 
b le m y  m o ra ln e  w spó łczesnego czło
w ie k a ”  w y g ło s iła  H a lin a  K o w a le w 
ska . U k a za ła  w  n im  k s z ta łto w a n ie  
s ę p o s ta w  m o ra ln y c h  na p rzes trze 
n i d z ie jó w , z m ia n y  w  w a rto ś c io w a 
n iu  tych że  p o s ta w  w  za leżności* od 
s to p n ia  ro z w o ju  n a u k i,  te c h n ik i,  
k u l t u r y  itp .  T ra fn ą  i lu s tra c ją  p rz y 
sz łych  fo rm  o d d z ia ły w a n ia  O środ
ka  K u l t u r y  L a ic k ie j b y ło  zaprezen
to w a n ie  ze b ra n ym  na in a u g u ra c ji 
s z tu k i Z y g m u n ta  M y c ie ls k ie g o  „B o 
g o w ie ” . P rz y  o k a z ji o d n o tu jm y  z 
s a ty s fa k c ją , że te a tr  „ K R Y P T A ”  o- 
t rz y m a ł zaproszen ie  do  W a rsza w y, 
gd z ie  z a p re z e n tu je  s p e k ta k l a k ty 
w o w i T o w a rz y s tw a  S z k o ły  Ś w ie 
c k ie j.  (D y l)

t ^ s i ą c y  t o n
cy bowiem łowią poważne ilo
ści ryb przeznaczonych na eks 
port. I  tak, w roku bieżącym 
złowią 221 ton łososi wartości 
20 milionów złotych, 467 ton wę 
gorzy wartości 23 min zł, rów 
nie poważne ilości leszcza, san 
dacza czy minoga. Wicie z 
tych cennych gatunków ryb 
eksportuje się jako żywe, wę
dzone lub w konserwach do 
wielu krajów.

Dalsze przesunięcie na
szych połowów morskich 
na Atlantyk spowoduje 

J  najbliższych latach spadek 
połowów przedsiębiorstw pań
stwowych na Bałtyku. Ogra
niczone ilościowo, ale niemniej 
dla nas cenne zasoby rybne 
tego akwenu staną się dome
ną rybołówstwa spółdzielcze
go. Spadek połowów przedsię
biorstw państwowych na Bał
tyku do 49 tys. ton będzie się 
łączył z , równoczesnym wzro
stem połowów spółdzielczych 
do 34 tysięcy ton. W ten spo
sób wydobyta zostanie z ko
rzyścią dla gospodarki narodo 
wej ilość 100 tys. ton ryb, któ 
rą zgodnie z porozumieniem 
międzynarodowym możemy zło 
wić na Bałtyku bez szkody 
dla jego rybostanu.

Do roku 1980 polskie poło
wy morskie — zgodnie z pla
nem perspektywicznym — o- 
siągną już milion ton ryb, przy 
czym spadek połowów przed
siębiorstw państwowych na 
Bałtyku do 30 tys. ton zosta
nie wyrównany równoczesnym 
wzrostem połowów spółdziel
czych do 50 tys. ton rocznie. 
Tym samym spółdzielczość ry 
backa zajmie to miejsce, które 
obecnie w połowach bałtyckich 
zajmują kutrowe przedsiębior
stwa państwowe. W tym cza
sie spółdzielcza flota składać 
się będzie z 16 kutrów 24 i 27- 
metrowycn oraz 231 kutrów 
17-metrowych i 322 łodzi, po
większając się w stosunku do 
stanu obecnego niemal dwukro 
tnie.

Ponieważ większość spół
dzielczej floty kutrowej bazu
je obecnie w portach wybrze
ża wschodniego, przewiduje 
się, że do roku 1970 dyspro
porcje między nimi a porta
mi wybrzeża zachodniego zo
staną wyrównane.

Tak poważnych zadań nie 
da się jednak osiągnąć 
zachowując obecną orga 

hizację baz spółdzielczych, ko
rzystających z gościny niemal 
we wszystkich portach, eks
ploatowanych przez przedsię
biorstwa państwowe. Skupie
nie kutrów spółdzielczych w 
określonej kategorii portach, 
wyłączonych spod działania 
przedsiębiorstw państwowych

(jak to jest obecnie np. w Łe
bie) wydaje się być postula
tem równie słusznym, co ko
niecznym. Pozostawiając dla 
państwowego rybołówstwa ku
trowego porty w Kołobrzegu, 
Ustce i Helu, należałoby prze
kazać spółdzielniom rybackim 
porty w Dziwnowie, Darłowie, 
Łebie, Władysławowie i w 
Gdańsku.

Propozycje spółdzielców do 
tyczą również rozprowadzania 
ryb po kraju. Obecnie do
konuje się ono za obowiązko
wym pośrednictwem Central
nego Ośrodka Dyspozycji Zby
tem i Central Rybnych, nie 
zawsze uwzględniających po
trzeby spółdzielczego przetwór 
stwa i eksportu, opartych nie
kiedy na zasadach zbyt skom
plikowanych, by na obszarze 
wybrzeża mogły być “uznane 
za racjonalne. Ponieważ przy 
planowanych połowach 5C0 ty 
sięcy, a nawet miliona ton pań 
stwowy aparat rozprowadzają 
cy i sprzedający ryby będzie 
miał dość kłopotów i pracy, 
spółdzielcy proponują przeka
zanie im przez państwo skupu 
ryb od rybaków indywidual
nych i częściowo od spóldziel 
ni połowowych dla bezpośred 
niego zaopatrywania własnych 
baz przetwórczych, pokrywa

nia potrzeb eksportu, a w  dal 
szych latach również nawią
zanie kontaktów handlowych 
z gminnymi spółdzielniami na 
wsi w celu włączenia ich w 
łańcuch sklepów sprzedających 
ryby morskie, które praktycz
nie nie docierają jeszcze do 
wsi i mniejszych osad.

Zarysowane tu plany i pro
pozycje morskiej spółdzielczo
ści rybackiej zasługują na bacz 
ną uwagę, wychodzą bowiem 
naprzeciw planom zmian struk 
turainych w rybołówstwie pań 
stwowym oraz postulowanym 
przez IV  Plenum KC uprosz
czeniom w systemie zarządza
nia oraz likwidacji przestarza
łych, hamujących rozwój form 
organizacyjnych. Warto, by 
sprawy te stały się przedmio
tem dyskusji między spóldziel 
czością rybacką a Zjednocze
niem Gospodarki Rybnej, od
powiedzialnym za należyte 
przygotowanie planów nie tyl
ko najbliższej pięciolatki.

ALOJZY MĘCLEWSKI W Stoczni Remontowej Foto A. Weozer

My i świat współczesny

T o zjawisko występu 
je w państwach 
cywilizacyjnie roz
winiętych, bez

względu na system 
społeczny, i położe

nie geograficzne. Jest ono na 
pewno nowe i wiąże się ści
śle' z przyspieszonym tempem 
rozwoju nauki i techniki, z 
gwałtownym narastaniem su
my wiedzy, której opanowanie 
konieczne jest dla człowieka 
współczesnego. Mimo że życie 
ludzkie uległo przedłużeniu, co 
raz mniej czasu pozostaje na 
zdobywanie wiedzy o świecie, 
o społeczeństwie, w którym ży
jemy, o współczesnym poglą
dzie na prawa, które rządzą 
przyrodą i mechanizmy, który
mi rządzą się zbiorowiska ludz 
kie. Nie wszyscy mogą pozwo
lić sobie na stałe wzbogacanie 
swoich wiadomości w  tych 
dziedzinach w wieku dojrza
łym, kiedy praca zarobkowa 
pozastawia do naszej dyspozy
cji jedynie wąski margines cza 
su, wypełniany najczęściej 
przez rozrywkę. Dlatego co
raz częściej odzywają się gło
sy, że powszechnie przyjęty sy 
stem zdobywania wiedzy, a w 
szczególności sam podział okre 
su przygotowania nowoczesne
go człowieka do aktywnego ży 
cia, nie odpowiada już po
trzebom epoki.

Czego Jaś się nie nauczy — 
tego Jan nie będzie umiał... 
To przysłowie nabiera dziś no
wej treści. Janowi coraz trud 
niej przychodzi nadrabianie za 
ległości powstających z winy

tradycyjnej praktyki pedago
gicznej, która przyjęła jako 
dogmat, zasadę wprowadzania 
dziecka w  świat wiedzy kro
czek po kroczku, w  całkowi
tym oderwaniu od tempa współ 
czesnego życia.

P rzed  k i lk o m a  m ie s ią c a m i z o- 
g ro m n y m  z a in te re s o w a n ie m  w y s łu 
ch a łe m  re p o rta ż u  ra d io w e g o  z d ru  
g ic j k la s y  je d n e j z m o s k ie w s k ic h  
s zkó ł p o d s ta w o w y c h . B y ła  to  le k 
c ja  m a te m a ty k i.  Ze z d u m ie n ie m  
s łu c h a łe m  d z ie c ię cych  g ło s ik ó w , 
ro z w ija ją c y c h  d o w o d y  tw ie rd z e ń , 
k tó re  z w y k ło  s ię  s łyszeć w  ustach  
m ło d z ie ń c ó w . A le  n ie  b y ły  to  b y 
n a jm n ie j ja k ie ś  c u d o w n e  d z ie c i. Po

n y , g l in y  i  d rze w a , zabaw ek, a na 
w e t ca ły c h  m a k ie t. N ie k tó re  z p o 
k a z a n y c h  na  ty m  f i lm ie  zabaw ek 
m e ch a n iczn ych  z te k tu ry ,  d rze w a  
i  s z n u rk a  z d u m ie w a ły  po m ys ło w o ś 
c ią . N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że c i 
„ m a l i  lu d z ie ”  n a b y l i  s p o ry  kęs  
w ie d z y  o  w spó łcze sn ym  ż y c iu .

Prof. Lawrence Senesh, ekor 
nomista węgierski pracujący w 
USA prowadzi w kilku szko
łach eksperymenty, które wy
kazują, że dzieci są w stanie 
przyswoić sobie i zrozumieć 
wiele podstawowych pojęć z 
dziedziny ekonomii. Jak to wy 
gląda w  praktyce? Na przy
kład w pierwszej klasie nauczy 
ciel poleca uczniom zamieść 
podłogę, podlać kwiaty, wy
trzeć tablicę i wyrzucić papie-

u p o rz ą d k o w a n iu  w  je g o  ś w ia d o 
m ośc i o b ra z u  w spó łczesnego ś w ia 
ta . Że trz e b a  ju ż  ba rd zo  w cześn ie  
z b liża ć  cz ło w ie k a  do s k o m p lik o w a 
n y c h  z ja w is k  o tacza jącego  go ży 
cia . Że n a le ż y  w  n im  rozb u d za ć  
św iadom ość  p a n o w a n ia  n ad  z ja w i
s k a m i sp o łe c z n y m i, poczuc ie , że n ie  
je s t is to tą  b łą k a ją c ą  s ię  w  les ie  
n ie w y tłu m a c z a ln y c h  p ro b le m ó w , a le  
pos iada  zdo lność ic h  ro z w ią z y w a 
n ia . T e j te n d e n c ji w y c h o d z i na 
s p o tk a n ie  n a tu ra ln a  dz iec ięca  c ie 
ka w o ść  re a lió w  ś w ia ta . C hodzi 
w ię c  o to , a b y  te n  ś w ia t, k tó r y  p o 
zn a je  się ju ż  od  p ie rw s z y c h  ś w ia 
d o m y c h  d n i poprzez c a ły  o k re s  na
u k i  s z k o ln e j, b y ł is to tn ie  ś w ia te m  
w spó łczesnym , a n ie  t ra d y c y jn ą  
re m in is c e n c ją  d n ia  w czo ra jszego .

Takie postawienie sprawy 
prowadzi oczywiście do głębo
kich konsekwencji w całym sy 
śtemie nauczania, ale i otwie-

Świadome dzieciństwo
p ro s tu  w  te j  szko le  z e rw a n o  ekspe 
r y m e n ta ln ie  z t ra d y c y jn ą  m e to d ą  
n a uczan ia .

D o św ia d cze n ia  tego  ro d z a ju , k tó 
r y m  p a tro n u je  z ra m ie n ia  A k a d e 
m i i  N a u k  ś w ia to w e j s ła w y  u czo n y  
ra d z ie c k i p ro f .  K o lm o g e ro w  n a b ra 
ł y  ju ż  sze ro k ie g o  ro zm a ch u . Poz
w o l i ły  na  s fo rm u ło w a n ie  w n io s k u , 
żc sum a w ie d z y  m a te m a ty c z n e j, 
k tó rą  o trz y m u je  uczeń w  szko le  
p o d s ta w o w e j i  ś re d n ie j m oże b yć  
znaczn ie  zw ię kszo n a  bez n a jm n ie j
szego u s zcze rb ku  d la  ro z w o ju  u -  
m y s ło w e g o  i  f iz y c z n e g o  m ło d e g o  
o rg a n iz m u .

Z  n ie m n ie js z ą  u w agą  o g lą d a łe m  
n ie d a w n o  p o ls k i f i lm  k ró tk o m e tra -  
ż o w y  o  m e to d a ch  p ra c y  je d n e g o  z 
naszych  p rz e d s z k o li. W y c h o w a w c z y  
n i z a p ro w a d z iła  d z ie c i n a  p la c  b u 
d o w y  w ie lk ie g o  b lo k u  m ie s z k a n io 
w ego. N ie  u m ie ją c  jeszcze a n i czy 
ta ć  a n i p isać  m a le ń s tw a  zapozna
w a ły  s ię  z ba rd zo  p o w a ż n y m i m i
n a m i, z te c h n ik ą  b u d o w y , z m aszy  
n a m i i  u rz ą d z e n ia m i. N a s tę p n ie  
p rzez w ie le  ty g o d n i w  p rz e d szko lu  
re la c jo n o w a ły  s w o je  w ra ż e n ia  w  
p o s ta c i r y s u n k ó w , rze źb  z  p la s te li-

ry z kosza. Dzieci energicznie 
biorą się do roboty. Powstaje 
nieopisany rozgardiasz, wybu
chają kłótnie. Nauczyciel mu
si interweniować. Sprzątanie 
trwa bardzo długo.

Następnego dnia zadanie zo
staje powtórzone, z tym jed
nak, że tym razem nauczyciel 
dzieli dzieci na grupy i każ
dej przeznacza określone zada
nie. Wszystko idzie sprawnie 
i szybko. W ten sposób dzieci 
z własnej praktyki odkrywają 
zasadę podziału pracy. Odkry
cie to nauczyciel wzbogaca o 
kilka przykładów z domu i z 
życia.

B ez w z g lę d u  je d n a k  na ró żn ice  
w y s tę p u ją c e  w  ty c h  m e todach , je d 
no je s t na p e w n o  w sp ó ln e , w s z y s t
k ie  one  w y w o d z ą  s ie  z p rz e ś w ia d 
czen ia , że d z ie c k u  n a le ż y  pom óc w

ra perspektywę rozwiązania 
narastającego konfliktu mię
dzy zawrotnym tempem roz
woju nauki i techniki, skompli 
kowanym mechanizmem dzisiej 
szych społeczeństw — a ogól
nym poziomem wiedzy o świe
cie. Jaś musi uczyć się ina
czej. Skuteczniej, racjonalniej 
i szybciej. Inaczej nie nadąży 
za tempem rozwoju myśli 
współczesnej, nie odnajdzie 
swojej drogi przez las proble
mów X X  wieku (a wkrótce 
już X X I) i będzie w nim błą
dzić po omacku, zgorzkniały i 
zawiedziony, przytłoczony cię
żarem cywilizacji, której nie 
jest w  stanie pojąć i z którą 
nie potrafi współżyć.

MIECZYSŁAW KOFTA
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„ T O R O H A D O “

Samochód osobowy z napędem na przednie hola
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S am ochody  osobow e m a ją  n o r 
m a ln ie  n a pęd  na ty ln e  k o la . N a j
częśc ie j s i ln ik  z n a jd u je  się z p rzo 
du  i  po rusza  k o ła  ty ln e  za pośred 
n ic tw e m  w a łu  napędow ego i  d y fe -  
re n c ja łu .  N ie k ie d y  zespól napędo 
w y  z n a jd u je  się n ad  lu b  za osią  
t y ln ą  i  napędza k o ła  ty ln e  bezpo
ś re d n io . O becnie a m e ry k a ń s k i k o n 
c e rn  G e n e ra l M o to rs  po o śm iu  la 
ta c h  p ró b  z a d e m o n s tro w a ł w óz 
„T o ro n a d o ”  z napędem  na p rz e d 
n ie  k o la  — p ie rw s z y  tego  ro d z a ju  
sam ochód w  U S A  od  ro k u  1937.

N a pęd  p rz e d n i m a  w ie le  z a le t: 
p o z w a la  le p ie j w y k o rz y s ta ć  m ie js 
ce  w  ś ro d k u  w o zu  (odpada i r y t u 
ją c y  g a rb  na pod łodze , k tó r y  s ta 
n o w i o b u d o w ę  w a lu ), za p e w n ia  le p 
szą ja zd ę  na  ś lis k ic h  w zn ie s ie n ia ch  
i  p e w n ie jsze  p o k o n y w a n ie  z a k rę 
tó w . M a je d n a k  pew ne  w a d y : u - 
k ła a  k ie ro w n ic z y  p ra c u je  „s z ty w 
n ie j” , a co w a żn ie jsze , um ieszcze
n ie  ca łego  zespo łu  napędow ego  pod 
m aską  zw iększa  cenę w o zu  o 160— 
200 d o la ró w . G e n e ra l M o to rs  u zn a ł, 
że w  je g o  ro z w ią z a n iu  te c h n ic z 
n y m  z a le ty  na ty le  p rze w a ża ją  nad 
w a d a m i, iż  „T o ro n a d o ”  zn a jd z ie  
n a b y w c ó w .

M o m e n t o b ro to w y  p rzenoszony  
je s t na  p ó los ie  p rz e d n ie  przez na 
pęd ła ń c u c h o w y , p rz e k ła d n ię  i  d y -  
fe re n c ja ł.  S i ln ik  (385-konny) odsu 
n ię to  n ie co  na p ra w o , a b y  z ro b ić  
m ie js c e  d la  re s z ty  u k ła d ó w .

D z ie n n ik a rz e , k tó r y m  d a n o  w y 

p ró b o w a ć  „T o ro n a d o ” , o ś w ia d c z y li, 
że na p o c z ą tk u  w y d a je  s ię , iż  k o ło  
k ie ro w n ic z e  chodz i c iężko , a le  p.o- 
te m  uczu c ie  to  z n ik a . Cena je s t 
w szakże  je d n a k o w a  na p o czą tku  
i  na k o ń c u  — 4 500 d o la ró w . J e d 
n y m  s ło w e m  na  ra z ie  w ó z  e k s k lu 
z y w n y .

P ró b y  z „T o ro n a d o ”  p rz e p ro w a 
dzano  z o b a w y  p rze d  k o n k u re n ta 
m i w  c a łk o w ite j ta je m n ic y  na te 
re n a ch  re z e rw a tu  in d ia ń s k ie g o  w  
A r iz o n ie . N a d w o z ie  i  zespół napę-^ 
d o w y  o b u d o w a n o  d la  n ie p o z n a k i 
k a ro s e r ią  B u ic k a . K ie d y  zaś spo
s trze g a w czy  m e c h a n ik  na  s ta c ji 
b e n z y n o w e j d o s trze g ł b ra k  o b u d o 
w y  d la  d y fe re n c ja łu  p rz y  t y ln e j  
osi, k o n s tru k to rz y  posp ieszn ie  do 
c z e p ili ta m  b laszane w y b rz u s z e n ie .

Autostrada mówi ludzkim głosem
„Przed panem jest korek na 

jez<łni, proszę zjechać z auto
strady najbliższą drogą dojaz 
dową”, albo: „Na najbliższych 
kilometrach jezdnia jest oblo
dzona, proszę zmniejszyć szyb

MOTO-ciekawostki
W transporcie drogowym, 

USA eliminuje się samocho
dy—cysterny, bowiem prakty-

Telewizja 
w autokarach

W ę g ie rs k ie  p rz e d s ię b io rs tw o  
k o m u n ik a c j i  sa m o ch o d o w e j, 
o d p o w ie d n ik  naszego P K S -u , 
w yposaża d a le k o b ie ż n e  a u to 
b u s y  ty p u  „ Ik a ru s -5 5 ”  w  od
b io r n ik i  te le w iz y jn e . O praco
w a n o  p rz y  ty m  sp e c ja ln y  
u k ła d  a n te n o w y , k tó r y  za
p e w n ia  n ie n a g a n n y  o d b ió r na 
w e t w ów czas, g d y  a u to b u s  
podczas ja z d y  zm ie n ia  często 
k ie ru n e k  w z g lę d e m  s ta c j i  n a 
d a w cze j.

Ilu S20 miejsc
W  ZSRR ro zpoczę to  od n ie 

d a w n a  p ro d u k c ję  a u to b u só w  
z m ie js c a m i s ie d zą cym i d la  
120 pasaże rów . N o w y  a u to b u s , 
w yp o sa żo n y  je s t  w  6 -c y l n d ro  
w y  s i ln ik  dćes low sk i o m o cy  
200 K M . M a k s y m a ln a  szybkość 
te g o  pasaże rsk iego  ko lo sa  — 
75 km /godz .

Zielone świniła 
z sekundnikiem

P odchodząc  do  sk rz y ż o w a 
n ia , n ie  w ie m y  czy zd ą żym y  
p rz e jś ć  na  d ru g ą  s tro n ę , czy  
też zm ia n a  ś w ia te ł zastan ie  
nas w  p o ło w ie  je z d n i.

P o m y s ło w o  ro z w ią z a li te n  
k ło p o t Ja p o ń c z y c y , w yp o sa 
ża ją c  ś w ia tła  re g u lu ją c e  ru c h  
w  ze g a ry , z k tó r y c h  p rze ch cd  
n ie  w  k a ż d e j c h w i l i  m ogą od 
czy ta ć , ile  jeszcze se ku n d  po 
zos ta ło  d o  z m ia n y  ś w ia tła .

ka dowodzi, iż są one bardzo 
nieekonomiczne, gdyż mają z 
reguły puste przebiegi powrot
ne. Zamiast cystern wprowa
dzane są stopniowo elastyczne 
torby—pojemniki ze specjal
nych tkanin przystosowanych 
dn transportu różnych mate
riałów płynnych. Po wyładun
ku, torebkę taką można złożyć 
w kostkę, schować do 'bagaż
nika, a samochód wykorzystać 
do i rz^wozu innych towarów. 
Sysiim ten daje duże korzyści 
ekonomiczne zwłaszcza, gdy 
wozy przewożące płyny nie pra 
cują w ruchu, wahadłowym.

+
NRD sięgnęła po licencję 

Wankla na produkcję silników 
z wirującym tłokiem. Obejmu
je ona silniki gaźnikowe i wy
sokoprężne o mocy od 0,5 do 
150 KM i jest ograniczona wy
łącznie do terytorium NRD. Nie 
miecka Republika Demokra
tyczna ma jednak prawo eks
portowana wyprodukowanych 
silników do wszystkich krajów 
z wyjątkiem USA.

♦
Pracownicy Bytomskiego Za

kładu Transportu podjęli się 
wykonania nowego wyposaże
nia dla samochodów—chłodni. 
W iększość zaprojektowanych
przez nich „mebli" chłodni
czych wyprodukowana będzie z 
tworzyw sztucznycmh odpor
nych na zmiany tempera ury, 
odznaczających się estetyką i 
łatwością w utrzymaniu czy
stości. (Lisk)

kość” — takich i wielu in
nych informacji ostrzegawczych 
udziela kierowcom urządzenie 
zademonstrowane ostatnio w 
Hanowerze przez zachodnionie 
miecką firmę radiową Tele- 
funken.

Urządzenie składa się z pętli 
drutu opasującej 3-kilometro- 
wy odcinek autostrady, np. 
przy drodze dojazdowej do 
niej, i połączonego z magneto
fonem nadajnika radiowego, za 
instalowanego obok autostrady.

Informacje przekazywane są 
kierowcy tylko wówczas, gdy 
znajduje się w obrębie pętli. 
Specjalne urządzenie włącza 
wówczas odbiornik samochodo
wy na określoną falę.

Magnetofon połączony z na
dajnikiem wyposażony jest w 
24 różne informacje. Możliwości 
informowania i ostrzegania kie 
rowcy są więc dość spore.

Według obliczeń Telefunke- 
na, 800 takich nadajników obję 
loby swym zasięgiem całą sieć 
autostrad w NBF (3300 km dłu 
gości). Dokładne i szybkie in
formowanie kierowców o sy

tuacji na jezdni zwiększy bez
pieczeństwo ruchu drogowego. 
Szacuje się, iż koszt tej inwe
stycji wyniósłby 50—70 min 
marek.

Cena przystawki do radia 
samochodowego, która włącza
łaby je automatycznie na od
powiednią długość fali w chwi 
li gdy kierowca znajdzie się w 
obrębie pętli, wyniesie — w za 
leżności od wykonania — od 
40 do 100 marek.

Nowy
„Moskwicz

1 3 0 0 “
Na zdjęciu: najnowszy 

model „Moskwicza 1300” 
w radzieckim pawilonie 
paryskiej wystawy samo
chodowej.

CAF-Photojax

Pionowe miasta
Zamiast niekończącego się 

rozrastania wszerz brytyjski in 
żynier W. Frischman proponu
je budowę miast pionowych.

Według jego koncepcji skła
dałyby się one z 850-piętro- 
wych wieżowców o wysokości 
po 3 200 m. W jednym takim 
domu-wieży mogłoby zamiesz
kać pól miliona osób!

Konstrukcja wieżowca była
by podobna ksz‘ałtem do drze 
wa — z „pn'a" wyrastałyby 
poziomo „konary". Fundament 
tej budowli musiałby się znaj 
dować 150 m pod ziemią.

Finowie pożyczają...
z B a n k u  Ś w ia to w e g o  w  w y s o k o ś c i 27 m in  d o la ró w  na ro zb u d o w ę  

s iec i d ro g o w e j. D łu g  te n  będą sp łacać p rzez 15 la t  począw szy od ro k u  
1968. O ko ło  p o ło w ę  k re d y tu  b a n ko w e g o  p o c h ło n ie  b u d o w a  a u to s tra d y  
z H e ls in e k  do T u rk u ,  resztę  m o d e rn iz a c ja  n a w ie rz c h n i 24 000 k m  d ró g  
g łó w n y c h  oraz  za k u p  now oczesnego s p rz ę tu  do odśn ieżan ia .

Najszybsze „dwa kó łka ”
W ło s k ie  z a k ła d y  D u c a ti z b u d o w a ły  o s ta tn io  n a jszyb szy  m o to cyM  

ś w ia ta . M aszyna w yp osażona  je s t w  s i ln ik  o m o cy  100 K M  i  ro z w ija  
szvbkość 300 k m  na g odz inę . P rz y  te j o k a z ji prasa  ś w ia to w a  p rz y p o 
m in a . iż  d z ie s ię c iu  p o s iadaczy  p o p rze d n ie g o  na jszybszego m o to c y k la  
ro z w ija ją c e g o  p rę d ko ść  220 k m  na godz. zg in ę ło  w  w y p a d k a c h  d ro 
g o w y c h .

Trabant” w  15 krajach
.T ra b a n ty ”  ro b ią  co raz  w ię kszą  k a r ie rę .  T en  p o p u la rn y  m a ło litra ż c  

w y  sa m o ch o d z ik  je s t p rz e d m io te m  e k s p o rtu  do 15 k ra jó w  ś w ia ta . K u 
p u ją  go m  in . P o lska , B u łg a r ia , W ę g ry , C zechos łow ac ja , N R F , H o 
la n d ia , B e lg ia , F in la n d ia ,  Is la n d ia , A u s tr ia  i  D a n ia .

„Pan górą, czy dołem...?”
...z a p y ta ją  s ię  n ie b a w e m  k ie ro w c y  u  w ja z d u  na a u to s tra d ę  w  N R F . 

P rz y s tą p io n o  ta m  b o w ie m  do o p ra c o w a n ia  za łozen d w u p o z io m o w e j 
a u to s tra d y  m ię d z y  O berhausen  i  L e v e rk u s e n  w  Z a g łę b iu  R u h ry .  D o l
n y  p o z io m  p rz e w id z ia n y  je s t d la  ru c h u  w o zo w  c ię ż a ro w y c h , go im y 
d la  o so b o w ych . M ó w i s ię  jeszcze o m o ż liw o ś c i zastosow an ia  nad  gór-» 
n y m  p o z io m e m  k o le i je d n o s z y n o w e j d la  m a so w e j k o m u n ik a c ji.

4000 km bez trzymania... kierownicy
In ż y n ie r  P . K u ź n  eco w  p rz e b y ł d ro g ę  d łu g o ś c i 4 000 k m  ze S ta w ropo -' 

la  do  M o s k w y  bez d o ty k a n ia  k o ła  k ie ro w n ic y .  Je ch a ł sam ochodem  
s e ry jn y m  ty p u  „M o s k w ic z ” , s te ro w a n y m  z ty ln e g o  s iedzen ia  za po
m ocą n a d a jn ik a  ra d io w e g o  o m o cy  0,1 W a tt  i  o d p o w ie d n io  p rzys to so 
w anego o d b io rn ik a .  S y g n a ły  s te ru ją c e  n a d a w a ł p op rzez  s p e c ja ln y  
p rz e łą c z n ik  u ru c h a m ia n y  p rz y c is k a m i k la w ia tu ro w y m i.  (LsK)

Remigiusz Szczęsnowicz (66)

U n TTä 23
Z COCALOO e i a l

Nie trzeba też dodawać, że o- 
bowiązki pani domu pełniła córka 
nadinspektora..., dla której gość z 
Polski był bohaterem na miarę 
Sherlocka Holmesa. Towarzystwo 
rozsiadło się więc wygodnie w sa
lonie państwa Gonzalesów i kiedy 
wszystkie lampki napełniono już 
winem, nadinspektor wzniósł toast 
za zdrowie gościa a potem powie
dział:

— Słuchamy pana, kapitanie.
Wszyscy skierowali oczy na Ko

walskiego.
— Będzie to dosyć długa opo

wieść, ale skoro państwo sobie ży
czą...

X X I

OPOWIEŚĆ KAPITANA

— Jak to się stało, że nieuchwyt 
na przez blisko dwa lata banda,

po moim przyjeździe zaprzestała 
działalności, a przy najbliższym na 
padzie została ujęta?

Tak, proszę państwa, to dosyć 
ciekawe pytanie. To sprawa ner
wów. Już w czasie jazdy pociągiem 
do Cocaloo złożono mi wizytę i pró 
bowano zawrócić z drogi. To wie
cie. Ale ten fakt- nasunął mi bar
dzo cenne spostrzeżenie. Była to 
pierwsza próba nerwów. Wasi wła 
mywacze wiedząc, że wszystko co 
ma napis „madę in Poland” jest 
dobrej marki sądzili, że jestem ge
nialnym detektywem. Bali się mnie 
tak, jak nie bali się waszej spra
wiedliwości. Przestali się czuć bez
pieczni, gdy zagrażało im zetknię
cie się z inną sprawą, nazwijmy 
to — szkolą śledczą. Postanowi
łem więc, myląc chwilowo czuj
ność bandy, spaść na nich znie
nacka i zabrać się. energicznie do 
dzieła. Banda musiała więc zanie
chać dalszych napadów. Zaczaiła 
się. Obserwowała moje poczynania 
i poznawała metody pracy. Nie by
ło to trudne, jeśli się zważy, że 
przewodził jej cieszący się zaufa
niem pracownik Urzędu Porządku 
inspeklor Kupiso. Oto dlaczego po 
moim przybyciu ustały napady, a 
zaczęło się polowanie na mn'e. To 
zresztą był początek końca bandy.

Wydaje mi się, że decydującą ro

lę odegrało tu spojrzenie na całość 
sprawy. Nowe spojrzenie. Panowie, 
działając w swojej ojczyźnie, która 
nie ma tradycji w wykrywaniu po
ważniejszych przestępstw zbyt ła
godnie i tolerancyjnie podchodzili 
do niektórych zjawisk.

Zbyt szybko zakładali kryszta- 
łowość pewnych osób, z góry wy
łączając je z kręgu podejrzanych. 
Jak się przekonacie za chwilę, mia
ło to duże znaczenie w niejednym 
wypadku. Kiedy przyjechałem do 
Cocaloo i zapoznałem się z akta
mi spraw, dla mnie wszyscy byli 
jednakowo niewinni i jednakowo 
podejrzani...

— I  ja też? — zapytał z uśmie
chem nadinspektor Gonzales.

— Dzisiaj nie muszę już tego u- 
krywać. I  pan też, panie nadin
spektorze. Wszyscy. Takiej już hol 
duję metodzie. Najpierw wszyscy, 
po pewnym czasie już tylko sześć 
milionów, a potem — jeszcze mniej. 
Im  szybciej przeprowadzi się ta’cą 
eliminację, tym lepiej dla śledz
twa.

Kiedy armia podejrzanych liczy
ła jeszcze owe sześć milionów, za
częły wpływać pierwsze konkretne 
sygnały pozwalające na przepro
wadzenie eliminacji.

Pamiętacie, jak dużą uwagę zwra 
cal inspektor Boy na zdanie, które 
wypowiadał jeden z włamywaczy 
do napadniętych kobiet? Inspekto
rowi chodziło o stwierdzenie, że i 
w jednym i w drugim wypadku był 
to człowiek inteligentny, mówiący 
poprawnie esperanto.

Ja wyciągnąłem inny wniosek. 
Kiedy panna Rellot przypomniała 
sobie, że powiedział on „użyję pi
stoletu” to...

Kowalski wyjął swoją broń i 
zwrócił się do panny Gonzales:

— Czy może mi pani powiedzieć 
jak to się nazywa?

Panna Gonzales spojrzała zdzi
wiona na; kapitana, nie domyślając 
się o co chodzi.

— Rewolwer, zwykły rewolwer, 
proszę pana...

— A co pani o tym sądzi? — 
Trzymając na dłoni swoje oksydo
wane cacko, zapytał Kowalski pan
nę Gonzales.

— Naturalnie, że rewolwer...

C.d.n.
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Boñski niewypał 
na wodach Odry

Przedstawiciel FISA ocenia

szczecińskie regaty
PIERWSZY PRZEDOLIM PIJSKI EGZAMIN na odrzańskim 

torze regatowym w Szczecinie wypadł lepiej niż dobrze. Tak 
ocenia niedzielne międzynarodowe regaty przedstawiciel 
grupy technicznej FISA, dr Ifans JACOB z Rostocku. Wła
dze sportowe NRF usiłowały storpedować szczecińskie za
wody, odmawiając dosłownie w ostatniej chwili wiz wy
jazdowych wioślarzom R. C. Ratzeburg, mistrzom świata w 
ósemkach z 1983 r. ! aktualnym mistrzom Europy.

Mecz ze Szkocją 
na antenie PR

POLSKIE RADIO prze
prowadzi dziś bezpośred
nią transmisję spotkania 
piłkarskiego SZKOCJA — 
POLSKA. Mecz, który jest 
eliminacją do mistrzostw 
świata, rozegrany zostanie 
w Glasgow. Początek trans 
misji o godz. 19.30 w pro
gramie II .

Dziś o godz. 15 

na stadionie w  Lasku

Polska - Szwecja 
dz ienn ika rzy

DZIŚ o godz. 15 na stadio
nie w Lasku Arkońsklm roze 
grane zostanie pierwsze oficjał 
ne spotkanie międzypaństwowe 
POLSKA—SZWECJA dziennika 
i*zy. Przed południem ekipa 
szwedzkich dziennikarzy była 
podejmowana w redakcji „Ku
riera”.

Wczoraj dziennikarzy szwedz 
kich przyjął przewodniczący 
Prez. MRN — H. ŻUKOWSKI. 
W spotkaniu wziął udział tak
że przedstawiciel Biura Prasy 
KC PZPR — Jan SYMONIK.

JAK twierdzi Hans JACOB, 
zwycięstwo wioślarzy lipskich 
w wieloboju wioślarskim jest 
jak najbardziej zasłużone. Nie
mieccy akademicy wyprzedzili
0 trzy punkty ASK Vorwärts 
Rostock, a w końcowej punkta 
cji także wileński Żalgiris, ze
spół mistrza Europy.

Na odrzańskim torze, skróco 
nym do 1850 m (od wyspy 
Gryfia do Dworca Morskiego) 
emocjonował nas zwłaszcza po 
jedynek skiffistów. W pięknym 
stylu zwyciężył Peter EWALD  
(BSG. Aufbau Rrdesdorf) 
przed doskonale zapowiadają
cym się Franciszkiem KACZ
MARCZYKIEM z Yacht-Clubu 
Nowa Huta, Ireneuszem BOR
KOWSKIM — AZS Warszawa
1 Jerzym KOSIŃSKIM z AZS 
Gdańsk.

C Z W Ó R K I B E Z  S T E R N IK A  b y ły  
p ię k n y m  b e n e fise m  szczec ińsk iego  
A Z S  w  s k ła d z ie : R o m u a ld  M y ś li
w ie c , K a z im 'e rz  K ry ś c ia k ,  L u d w ik  
C zeczot i  U w e  T a c h ilc z y k . E fe k 
to w n ie  w y g ra l i  f in is z  gospodarze  
w ósem kach ju n io ró w ,  p rze d  w a r 
szaw ską W IS Ł Ą . Z w y c ię s tw o  je s t 
w s p ó ln y m  sukcesem  z a ło g i: Jan 
K o d z is , J a n  W o jc ie c h o w s k i, W o j
c iech  K rz e m iń s k i,  H e n ry k  D e ka , 
Z d z is ła w  T y b a ń s k i, E u g e n iu sz  B o 
re k ,  W ło d z im ie rz  N ie w ia d a , S ta n i
s ła w  B in k o w s k i,  s te rn ik  W itodd 
S zym a ń sk i.

PRZEDSMAK wielkich emo
cji na angielskim torze rega
towym w  Henley dostarczyły 
szczeciniakom ósemki senio
rów. Pod nieobecność zatrzy
manej na granicy załogi R. C. 
Fatzeburg, pewnie wygrali 
konkurencję akademicy z Lip 
ska. Załogę wileńskiego mi
strza Żalgiris wyprzedziła na
wet ósemka ASK Vorwärts Ro 
stock.

Zdziwienie wywołał brak 
startu polskiej Kadry Narodo-

wej, co w swoim okolicznościo 
wym przemówieniu podkreślił 
główny organizator regat z ra 
mienia PZTW, działacz spor
towy Hieronim CEGifcLSKI. 
Tłumaczenie zbyt długim se
zonem nie wytrzymuje kryty
ki.

Na szczecińskich regatach 
międzynarodowych obecni by
li m. in. prezes PZTW Arnold 
GONERA, dyrektor departa
mentu d/s sportu GKKFiT, An 
toni MILLER, wybitni działa
cze wioślarscy NRD, Z. GRAŁ 
LA i W. HERMANN, a także 
przedstawiciele szczecińskiego 
WKKFiT, Zbigniew ORŁOW
SKI i Henryk KOZŁOWSKI.

Na plus szczecińskiej impre
zy wioślarskiej należy zapisać 
zaproszenie do Pragi czeskiej 
w czerwcu przyszłego roku i 
we wrześniu na wielkie mię
dzynarodowe regaty studentów 
do Lipska względnie do Halle.

Józef KRUSZONA

W Ę G IE R S K I skoczek — spo r 
to w ie c  p rz y m o c o w a ł s w ó j spa 
d o ch ro n  do ja d ą c e j c ię ża ró w 
k i  i  je s t  p rzez n ią  c ią g n io n y  
na l in ie  ja k  la ta w ie c . N a 
szczęście sp adoch ron  n ie  je s t 
p o z b a w io n y  poczuc ia  h u m o ru  
(co w id a ć  po je g o  m in ie ) i  z 
uśm iechem  a p ro b u je  n o w y
sposób p o d ró ż o w a n ia . C A F

Draga porażka 
pięściarzy Anglii

W A R S Z A W A  P A P . w  h a li G w a rd ii w  W a rsza w ie  ro z e g ra n o  w czo 
r a j  rew a n żo w e  s p o tk a n ie  b o kse rsk ie  A N G L IA  — P O L S K A . M ecz od 
b y ł s ię  t y lk o  w  9 w agach . Z w y c ię ż y li P o la c y  10:8. N a  m ecz te n  za
p roszono  u c z e s tn ik ó w  V I  Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  Z w ią z k ó w  Z a w o d o 
w y c h . O becn i b y l i  p rz e w o d n ic z ą c y  C R Z Z  i  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  S F Z Z  
Ig n a c y  L O G A -S O W IŃ S K I, a  ta kże  w ic e p re m ie r  F ra n c is z e k  W  A N IO Ł 
K A .
W y n ik i  (na  p ie rw s z y m  m ie js c u  

A n g lic y ) :  w  w adze  m usze j H u m m  
p rz e g ra ł je d n o g ło ś n ie  na p u n k ty  
ze S k rz y p c z a k ie m , w  k o g u c ie j R us
se ll p rz e g ra ł ró w n ie ż  je d n o g ło ś n ie  
z G u tm a n e m , w  le k k o p ó łś re d n ie j 
W i lb e r r y  p o k o n a ł n :ezas łużen ie  
2:1 K a lin o w s k ie g o , a w  le k k o ś re d n ie j

Dziś kolejny 
.Poniedziałek ł. a.“
PRZEŁOŻONY, ze względów 

organizacyjnych „Poniedziałek 
l.a.” dla młodzieży szkolnej od 
będzie się DZIŚ na stadionie 
Pogoni o godz. 16,45. Rozegra 
ne zostaną następujące konku
rencje: 109 i 400 m (dziewczę
ta i chłopcy), skok w dal 
(dziewczęta) i wzwyż (chłopcy).

I  D w y e r  z n o k a u to w a ł w  d ru g im  
s ta rc iu  M ro z o w s k ie g o , w  le k k o ś re d  
n ie j  I I  S m ith  p rz e g ra ł p rze z  tk o  2 
p o w o d u  k o n tu z j i  łu k u  b rw io w e g o  
w  d ru g im  s ta rc iu  z F e d e jlio , w  śre 
d n ie i T u rp in  w y g ra ł 2:1 z T o m a 
s iew iczem , w  p ó lc ię ż k e j L a w th e r  
p rz e g ra ł 1:2 z D ra g a n e m  i  w  w a 
dze c ię ż k ie j W oodhouse p o k o n a ł na 
p u n k ty  D e n d e rysa . W  n a d p ro g ra 
m o w e j w a lc e , w  w adze  le k k ie j ,  w  
k tó r e j s p o tk a ło  s ię  dw ó ch  P o la 
k ó w , Ja rosz p o k o n a ł S ta w sk ie g o  
S ę d z io w a li: A n g lic y  — H ed g e r 
G r im m e r o raz P o la c y  — N e u d in g  
i  M ro z o w s k i. W id z ó w  p o nad  4 tys.

W niedzielą
Pogoń-Garbarnia
I... Toto-Lotek

PO NIEZBYT FORTUNNYM
występie w Pucharze Polski 
piłkarze Pogoni Szczecin po
dejmują w nadchodzącą nie
dzielę Garbarnię. Drużyna kra 
kowska zajmuje aktualnie 6 
lokatę w tabeli z 11 punktami, 
oraz idealnie równym stosun
kiem bramek 13:13. Niedzielne 
spotkanie rozegrane zostanie o 
godz. 14. Najprawdopodobniej 
ujrzymy już na boisku nowo 
pozyskanego napastnika portow 
ców, Gasza. Ten ostatni wy
stępował w  barwach Pogoni 
podczas niedawnego meczu z 
Emporem (1:2), nie grał nato
miast z MZKS I I ,  gdyż wy
stępował już w tegorocznej edy 
cji PP w barwach Ruchu. Tuż 
po meczu Pogoń—Garbarnia od 
będzie się na boisku portow
ców ogólnopolskie losowani! 
Toto-Lotka. (msj

Arkon a przegrała 
z Zawiszą 1:4

W ROZEGRANYM w Byd-> 
goszczy, z okazji dnia Wojska! 
Polskiego, meczu piłkarskim, 
I-ligowy ZAWISZA pokonał 
eks-drugoligową ARKONIĘ  
(Szczecin) 4:1 (3:0).

PRZY OGROMNYM WZRO 
SCIE poziomu sportu na świę
cie niemożliwe jest, aby re
kord świata miał tak długi 
żywot, jak to miało miejsce z 
rekordami Amerykanina Owen 
sa w biegu na 100 m i sko
ku w dal. Wprawdzie rekord 
Owensa na ICO m wynoszący 
10,2 sek. przetrwał aż do 1956 
r., czyli 20 lat, ale właśnie w 
1956 r. aż trzech zawodników 
uzyskało czasy po 10,1. Obec
nie rekord świata wynosi w 
tej konkurencji wprawdzie 
10,0, ale złoty medalista z To
kio Hayes przebiegł ten dy
stans 2-krotnie w czasie 9,9. 
Rekordy te jednak nie zostały 
uznane, bowiem w jednym wy 
padku nie było odpowiedniego 
kompletu sędziowskiego, a w 
drugim wiał za silny wiatr.
t

U Z N A N Y  N IE G D Y Ś  Z A  F E N O 
M E N A L N Y  re k o rd  te g o  san tego O- 
wensa w  s k o k u  w  d a l, w y n o szą cy  
1.13 m  — je s t obecn ie  dość często 
p rz e k ra c z a n y  p rzez  p a rę  n a j le p 
szych s k o c z k ó w  ś w ia ta  — a k tu a l
nego re k o rd z is tę  A m e ry k a n in a  B o 
stona  (8,35) o ra z  ra d z ie c k ie g o  za
w o d n ik a  T e r O w a n e s ja n a . Ś re d n ia  
n a jle p s z y c h  10 w y n ik ó w  os iąg
n ię ty c h  na  ś w ię c ie  w  1964 r .  w y 
n io s ła  8,09.

P O S T Ę P  w e  w s z y s tk ic h  n ie m a l 
k o n k u re n c ja c h  s p o r to w y c h  je s t  sta  
ły . W  św ie c ie  s p o rto w y m  w ie lk im  
w y d a rz e n ie m  s ta ły  s ię  o s ta tn io  fe 
n o m e n a ln e  r e k o rd y  a u s tra li js k ie g o  
b iegacza  C la rk a . 11 la t  p rz y g o to w y 
w a ł s ię  <m do b ic ia  ty c h  re k o rd ó w . 
O becne w y n ik i  są re z u lta te m  n ie 
s ły c h a n ie  in te n s y w n e g o  tre n in g u , 
k t ó r y  w  p o łą c z e n iu  z ta le n te m  b ie  
gacza d a ł ta k  w s p a n ia łe  r e k o rd y .  
.T ru d n o  uznać je d n a k  r e k o rd y  C la r  
k a  za  n ie  do p o b ic ia . M oże n ie b a 
w e m  zn a jd z ie  s ię  b a rd z ie j u ta le n 
to w a n y  b iegacz, k t ó r y  b ę dz ie  t r e -

Rośnie k rz y w a  re k o rd ó w  spo rto w ych

Gdzie [@ży granica
ludzkich możliwości?

W IELU SPECJALISTÓW ZASTANAW IA SIĘ OD LAT
nad granicą ludzkich możliwości w dziedzinie fizycznej 
sprawności. Nie tak dawno niektóre rekordy świata uwa
żano niemal za ostateczne i wróżono im długowieczność. 
Obecnie wszyscy są bardziej ostrożni w snuciu tego typu 
horoskopów. Coraz częściej pojawiają się pytania na temat: 
jakie będą rekordy za kilkanaście lat?

n o w a ł in te n s y w n ie j i  s to su ją c  sku 
te czn ie jsze  m e to d y  p o b ije  re k o rd y .

Z e s ta w ie n ie  p rz y  p o m o cy  w y k re 
só w  s p o rto w y c h  w y n ik ó w  — p rze d 
s ta w ia  s ta ły  postęp  p rz e c ię tn e j w  
poszczegó lnych  la ta c h  o raz  w z ro s t 
re k o rd ó w . W  p rz e c ię tn e j n a jle p 
szych w y n ik ó w  na  św ie c ie  w  la 
ta ch  od 1952 do 19G4 n o to w a n o  ta k 
że w y p a d k i re g re só w . B y ły  one 
je d n a k  dość spo radyczne  i  p rz e jś 
c io w e , bo  w  o s ta te czn ym  b ila n s ie  
za n o to w a n o  postęp.

A  O TO  w z ro s t ś re d n ie j n a j le p 
szych  w y n ik ó w  na św ie c ie  w  n ie 
k tó ry c h  k o n k u re n c ja c h  w  la ta c h  
1952—1964.

100 m  m ężczyzn
10,35 — 10,29 — 10,26 — 10,24 — 

10,14 — 10,21 — 10,25 — 10,17 — 10,13
— 10,13 — 10,13 — 10.13 — 10,05. 
S k o k  w  d a l

7,64 — 7,63 — 7,64 — 7,78 — 7,84 — 
7.73 — 7,85 — 7,83 —  7,97 —  7,92 — 
7,96 — 7,99 — 8,09.

P o dnoszen ie  c ię ża ró w  
w a g a  c ię żka  — t r ó jb ó j

436,75 — 457 — 458 — 464 — 473-,3
—  467,2 — 471,6 — 474,05 — 489,85 — 
495,55 — 500,4 — 510,7 — 525,2.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  13 la t  w z ro s t 
re k o rd ó w  w  ty c h  k o n k u re n c ja c h  
b y ł  n a s tę p u ją c y :

m in im a l.  ś re d n io  m a k s y m a l.
100 m  0,04 sek 0,15 sek 0,23 sek 
w  d a l 9 cm  26 cm  37 cm
c ię ż a ry  w aga c iężka  
t r ó jb ó j  23 k g  41,3 k g  55,4 k g

W 1968 r. średnia w biegu 
na 100 m mężczyzn powinna 
wynieść — 9,9, w skoku w 
dal natomiast —  8,24 lub na
wet, jeżeli postęp będzie we
dług wskaźnika średniego, 
8,41. Jakie wówczas będą re
kordy świata?

Z. KOSSEK 
(BN-T PAP)

I liga  jun iorów
Pogoń Szczecin — C z a rn i 3:0
B u d o w la n i — A rk o n ia 0:3
O sa d n ik  — P o g o ń  B a r l in e k 2:2
S p a rta  — C h ro b ry 0:3
B łę k i tn i  — S ta l H u ta 3:2
D ąb — O rze ł 0:3

T A B E L A
1. D ąb D ębno 15:1 36:5
2. A rk o n ia 12:2 25:1
3. P o g o ń  Szczecin 12:2 22:2
4. C h ro b ry 12:4 22:15
5. C za rn i 11:5 22:11
6. O sa d n ik  M y ś lib ó rz 7:9 13:24
7. S p a rta  G ry f ic e 6:10 15:24
8. P ogoń  B a r lin e k 5:11 17:28
9. B łę k i tn i  S ta rg a rd 4:8 10;19

10. S ta l H u ta 4“ 10 17:27
11. O rze ł Ż yd ó w ce 4:10 11:23
12. B u d o w la n i 0:16 2:35
W C Z O R A J  na  s ta d io n ie  w L a sku '

ro ze g ra n o  d w a  s p o tk a n ia  p i łk a r 
sk ie  p o m ię d z y  d ru ż y n a m i d ru ż y n  
tra m p k a rz y  SC N e u b ra n d e n b u rg a  
i  A rk o n ii .  W  g ru p ie  d ru ż y n  m ło d 
szych w y g r a l i  a rk o ń c z y c y  2:0, a  w; 
g ru p ie  s ta rszych  z w y c ię s tw o  o d n ie 
ś l i  N ie m c y  0:2, (n )

Wiesław Maniak
w  klinice

PRZED K ILK O M A  DNIA'-»
M I zawodnik szczecińskiej Po-» 
goni — Wiesław M A NIAK pod' 
dał się udanemu zabiegowi lal 
ryngologicznemu. Dzięki troskli 
wej opiece dr Wiesława TAR
NOWSKIEGO — którego pew^ 
ną rękę zna kilku sportowców! 
— szybko wraca do zdrowia.. 
Maniak pod koniec tygodnia' 
wyjeżdża na kilkudniową re
konwalescencję do słonecznej! 
Jugosławii. Za pośrednictwem' 
naszym przesyła tą drogą Czyj 
telniknm serdeczne pozdrowie
nia. (im).
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Duży w y b ó r  kapeluszy i stożków 
damskich na sezon
JESIENNO-ZIMOWY  

w sklepach M HD  
ODZIEŻĄ i OBUWIEM

„K A R O L IN K A » ',  A l.  W o js k a  P o lsk ie g o  38 
„O Z D O B A ” , A l.  Jednośc i N a ro d o w e j 7 
„A N T Y L O P A ” , A l.  W o js k a  P o ls k ie g o  20 
„ A K S A M IT K A ” , A l.  W o js k a  P o ls k ie g o  51 
„A N G O R A ” , u l.  W ie lk a  22 
„D O M  O D Z IE Ż O W Y , A l.  N ie p o d le g ło 

ś c i 19
„R A D O Ś Ć ” , u l.  W ie lk a  23 
„T E L IM E N A ” , p l.  L o tn ik ó w  13 
S K L E P  N R  309, A l. M . B u czka  1«

3647-K

Zarząd Nabrzeży 
i Melioracji 
Miejskich

w  Szczecinie, pl. Dzierżyńskiego 1

zakupi od przedsiębiorstw państwo

wych lub spółdzielczych 1000 szt. 
płyt ogrodzeniowych pełnych i ażu

rowych oraz 220 słupów do tego
ogrodzenia. 3646-K

Złom złoty
s k u p u je  sk le p
„Veritas”

S zczecin , u l  Ś ląska  7.
3620-K

P U D L E  ro d o w o d o w e , 
8 -tygodndow e , sprze

d a m , B o i. K rz y w o u s te 
go  1-2. 10930-G

R O ŻN E , m e b le  sp rze 
dam , S z cze c in -G u m ie ń - 
ce, D w o rs k a  23.

10934-0
P IE R Z Y N Ę  p u ch o w ą , 
n o w ą , sp rzedam , M a ło 
p o lska  51-3 godz. 17—19.

10937-G
R Ó Ż N E  m e b le  s p rze 
da m , te l.  714-89.

10948-0

j C o k a i e

P O L S K I — „G łó d  i  p ra g n ie n ie ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „B a rb a ra  
R a d z iw iłłó w n a ”  g . 16. 19.30. 
O P E R E T K A  — „C z e rw o n y  K a p tu 
r e k ”  g . 10.30 (środa  i  c z w a rte k ).

D E L F IN  — „Z n o w u  M a x  L in d e r ”  
g . 9.30, 11.30, 13.30 — fra n c . — od  1. 
.12, „ K o b ie ta  z w y d m ”  g . 15.30, 18, 
20.30 — Jan. — od 1. 18 (ś roda  i  c z w a r 
te k ) ;  K O S M O S  — „P o p io ły ”  e. 
9, 13.30, 18 — p o i. — pano ram , 
od 1. 16 (ś roda  !

praca

PO M O C d o m o w a  z re fe  
re n c ja m i d o  d z ie c k a  po 
trz e b n a , B oh. W arsza
w y  111-8.

O P IE K U N K A  do dz iec 
k a , p o trze b n a , Szczecin, 
O b r. S ta lin g ra d u  17-2.

11007-0
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d w u 
le tn im  łu b  s ta rs z y m  
d z ie c k ie m  w e  w ła s n y m  
d o m u . W ia d o m o ść  te l. :  
233-03. 10657-G

PO M O C  do  d z ie c k a  po
trz e b n a , Z y g m u n ta  S ta 
re g o  1-14. 10993-G

D O M E K  w ła s n o ś c io w y , 
b lis k o  W a rs z a w y , ta n io  
sp rze d a m . O fe r ty :  B iu 
r o  O głoszeń, p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 na  n r  673.

10012-G
3 H A  z ie m i o rn e j, 
s ta r y m i z a b u d o w a n ia m i 
k o ło  K ra k o w a  — sprze 
dam . O fe r ty :  79926 „P ra  
sa”  K ra k ó w ,  W iś ln a  2.

3349-K

M o im
G A R A Ż  z  k a n a łe m  w y 
n a jm ę , te l.  737-36 od 
godz. 16. 10946-G

W D O W A  la t  42 pozna 
k u ltu ra ln e g o  p a n a  do 
la t  45. C e l m a try m o n ia l 
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń, p l.  H o łd u  P ru s k ie  
go 8 na  n r  666.

10916-0
W D O W IE C  la t  50, sa
m o tn y , na s ta n o w is k u , 
w ła sn e  m ie szka n ie , no
żna p a n ią  k u ltu ra ln ą  
m iłe j p re z e n c ji,  k tó ra  
z a ję ła b y  s ię  d o m e m . 
M a łże ń s tw o  n ie  w y k lu 
czone. O fe r ty :  B iu ro  O- 
g łoszeń , p l.  H o łd u  P ru  
sk ie g o  8 n a  n r  668.

10949-G

óprzedai
M O T O C Y K L  MZ-250 p i l
n ie  sp rze d a m , S ie n k ie 
w ic z a  10. 10976-G

D n ia  15. X . 1965 r .  
o  godz. 8.30

odbędz ie  się 
w  K o śc ie le  

N a jś w . S erca 
Jezusow ego

m sza ż a ło b n a  
za duszę 

ś.p.

Zenona 
Fiderkiewiczai

Ł Ó Ż K O  m e b lo w e , n i 
s k ie  o ra z  ró ż n e  m eb le , 
sn rzedam , J a g ie llo ń s k a  
16-3. 10910-G

S A M O C H Ó D  „ W a r tb u rg  
1000” , s ta n  b . d o b ry ,  
sp rzedam , te l.  721-57.

10912-G
O D K U R Z A C Z  u n iw e r 
s a ln y  „O m e g a ” , a k o r 
deo n  W e ltm e is te r  80-ba 
so w y , ta n io  sprzedam , 
te l.  209-12. 10914-0

T E L E W IZ O R  „ N e p tu n ” , 
a ko rd e o n  80-basow y, no  

'• w y ,  ta n io  sp rzedam , M a 
1 ło p a ls k a  56-9.

. .  I  10920-G
o  c z y m  z a w ia d a m ia  ¡N O W O C Z E S N Y  w ózek  

A ¡d z ie c ię c y , sprzedam . 
R O T ^ .«  ^  ¡W ia d o m o ś ć : W ie lk o p o l-  

10944-0 „■«y» 24-13. 10636-G

Ł Ó D Ź  — p o k ó j 20 m 
k w „  w y g o d y , c e n tru m , 
za m ie n ię  na 2 p o k o je , 
k u c h n ia  w  S zczecin ie . 
S ta n is ła w  G ra b ic k i,  
Ł ó d ź , N a w ro t  1-a m  23.

3347-K

4 P O K O JE , k u c h n ia , ła 
z ie n k a , c .o „  k w a te ru n 
ko w e , za m ie n ię  na  2 po 
k o ję  iu ib  3 m a łe , te l.  
342-09. 10733-G

D W A  m ie s z k a n ia  k w a 
te ru n k o w e  za m ie n ię  na 
3 p o k o je  z k u c h n ią ,  ła 
z ie n k ą . W ia d o m o ść : Go 
lę c in o , S trz a ło w s k a  40 
m  13. 1C943-G

O STR Ó W  W ie lk o p o ls k i 
3 p o k o je , c .o ., ła z ie n k a , 
k w a te ru n k o w e , za m ie 
n ię  n a  p o d obne  lu b  
m n ie jsze  w  Szczecin e. 
M a r ia  Z e re m b a , O s tró w  
K o ś c iu s z k i 32-9.

10911-G
S T U D E N T  p o s z u k u j:  
o o k o ju , c h ę tn ie  udz ie ): 
k o re p e ty c ji,  te L  36-706.

10913-G

P R Z Y JM Ę  na  p o k ó j 2 
p a n ó w , M a łk o w s k ie g o  
17-4. 10921-G

D W U P O K O JO W E  m ie 
szka n ie , no w e  b u d o w 
n ic tw o , k w a te ru n k o w e , 
za m ie n ię  na  m n ie jsze , 
te l.  81-23. 1-0928-G

P A N T E N K A  p o szu ku je  
p o k o ju  d la  2 osób, A ' 
P ia s tó w  26. 10933-G

P O K Ó J z  k u c h n ią , kw a  
te ru n k o w e , po  k a p ita l
n y m  re m o n c ie , z a m ie 
n ię  na d w a  p o k o je  2 
k u c h n ią . W iadom ość: 
D w o rze c  G łó w n y  (F ry z 
je r ) .  10908-G

P O K Ó J i  garaż  d o  w y 
n a ję c ia , te l.  72-543. 
godz. 16-17. 10941-G
3 1/2 P O K O JU , k u c h 
n ia , ła z ie n k a , e tażow e 
c.o., k w a te ru n k o w e , za 
m ie n ię  n a  podobne  
w e n tu a ln ie  spó łdz ie lcze  
2 -n o ko jo w e , B o i. S m ia  
lego  47-5. 10942-G

IN Ż Y N IE R  Z żoną 
(c z ło n k o w ie  s p ó łd z ie l
n i)  p i ln ie  p o s z u k u ją
m ie szka n ia  lu b  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o . O fe r
t y :  B iu ro  O g łoszeń, r>l 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na 
n r  669. 10947-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o -  
k o jo w e  z w y g o d a m i,
k w a te ru n k o w e  w  G ry 
f ic a c h  za m ie n ię  na  m ie  
szkan ie  w  Szczecin ie .
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 

n r  670. 10951-G

M Ł O D Y  in ż y n ie r  potasu 
k u je  n ie k rę p u ją c e g o  
p o k o ju  w  Szczec n ic .
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
p ł.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
na  n r  671. 10954-G

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  
(ś ródm ieśc ie , P ogodno). 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  i 
na  n r  672. 10956-G

---------------------------- STRONA 7

Książki nadesłane
S t i l le r  — K la t in  b ra t  K la to n a , W . m ilc z ą c y m  ś w ia d k ie m , I s k r y  15 z ł;  

L i t e r .  40 z ł;  M a je h ro w s k i — P an P ru s z k o w s k a  — P ię k n e  d n i  A ra n -  
F re d ro , L S W  24 z ł;  B a u m g a rd te n  • ju e z u , W .M o r. 15 z ł;  Z a ją c  — T o -  
— J u lia n  C z y t. 16 z ł;  B ra tk o w s k i — c z y ły  s ię  b o je , C z y t. 24 z ł;  F re j-  
W  tro p ik a c h  in a cze j. I s k r y  12 z ł;  d lic h  — M ia ry ,  W . Ł ó d ź . 10 z ł; 
K ra je w s k i — M a szyn y  c ie p ln e  cz. I ,  S a n d le r — W sp o m n .e n ia  o A n d rz e -  
W K iL  14 z ł;  K r u k  — O zabaw  e i  ju  S tru g u , P IW  25 z ł;  G a ra u d y  — 
p ra c y  dz eci w  p rz e d s z k o lu , P ZW S  D roga  A ra g o n a , P IW  40 z ł;  P ru s  
6,50 z ł;  S ta w iń s k i — W ie czó r p rzed  — K r o n ik i  t .  X V , P IW  50 z ł;  S ło m  
ś w ią te czn y  C z y t. 12 z ł;  S c h il le r  — p o r — C z ło w ie k  z la n ce te m , M O N  
S ta n is ła w s k i a te a t r  p o ls k i.  P IW  12 z l;  Ja ro s iń s k a  — L ie s  N o ch  W as 
40 z ł ;  K w ia tk o w s k i — B y łe m  n ie -  H e u te , P Z W S  3 z ł;  K a rc z e w s k i — 

Z la w is k a  e le k try c z n e  w  o rg a n iz 
m ie . P W N  10 z ł;  S k u ra to w ie z  — Su 
dan P W N  18 z ł;  Janusz — T k a c tw o

c z w a r te k ) ; CO - rg  A f r y l i i  z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
LO S S E U M  „S z c z u r A m e r y k i g . k o w a i st Wa i  m o n e ty  na P o m o rzu  
16, 18.5*0, 21 — fra n c . — . ** >„,j Z a ch o d n im , „M o rz e ”  — w spółczes-
B A Ł T Y K  — „Z b ro d n ia  d o sko n a ła  na  p la s ty k a  m a ry n is ty c z n a  w  z b io - 

11.10. 13.30, • 15.j O. 18-10. 20.30 ia c h  M u ze u m  g . 9—15. 
f ra n c .  — p a n o r . — od 1. 16 (s» oda i  
c z w a r te k ) ; O G R O D O W E — „S k łó c e 
n i  z ż y c ie m ”  g . 17.45 — U S A  — od
I.  16- P O L O N IA  — „C z a rn y  aksa
m i t ”  g . 10.30, 13.15, 15.30, 18, 20.30—
N R D  — od 1. 16 (środa  i  c z w a rte k );
P IO N IE R  — „D w a  p s ia k i”  g . 10 — M 1Ej S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 

- od 1. 7, „K a rm a z y n o w y  p i-  u l św> W o jc ie c h a ' 7; 
r a t ”  g . 11, 13, 15 — U S A  — od 1. 12, m  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  — 
„H in d u k u s z ”  g . 17 — p o i. od 1. 12, F o m 0 rz a n y ;
„P ó ź n e  p o p o łu d n ie ”  g . 18.30, 20.30 k l i n ! K A  P O Ł O Ż N IC Z A  S zp ita la
— p o i. od 1. 16 (ś roda  i  c z w a r te k ) ; M ie js k ie g o  — G o lę c in o .
D E R B Y  — „A n a to m ia  m o rd e rs tw a
g. 18 — U S A  — od 1. 18; M A R S  A P T E K I 
„S a m i z a k o c h a n i”  g . 17, 19.15 —
w ło s k i — od 1. 16; P A Ł A C  M Ł O - jqR 7 — 5 L ip c a  7 — te l.  443-38; 
D Z IE Ż Y  — „Z a k o c h a n y  k u n d e l”  g. N R  46 _  w ie lk a  17 — te l.  372-75; 
13; F A L A  — „ K r y p to n im  P re lu d io  N R  47 _  A k  w y z w o le n ia  11 — te l.
I I .  P .”  -  g . 17, 19 — N R D  -  od 1. 422. 46.
16- ECHO  (K rz e k o w o ) „C h c e m y  się 
b a w ić ”  g. 17.30, 19.30 — ang. od 1. 12;
Ś W IT  (S k o lw in )  — „T rz e j m u s z k ie 
te ro w ie ”  g . 17.o0, 19.30 — f ra n c . — 
p a n o ra m . I  s. — od 1. 16; M E W A  
(Ż e le ch o w o ) — „Z ło d z ie j w  h o te lu  ’
g. 17, 19.15 — U S A  -7  od 1. 18; P R O G R A M  P O L S K I 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „ U r o 
cza g o s p o d y n i”  g. 17.30, 19.45 — 16 55 _  in fo rm a c je  i  p ro g ra m
U S A  od  1. 16; M U Z A  (P o m o rza n y ) d n la j 17 _  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
„S ie d m iu  w s p a n ia ły c h ”  g . 17, 19.30 T y  ’17-05 _  c z a ro d z ie js k i e l ik s i r ” ,
— U S A  — od 1. 14; P R Z Y J A Ź Ń  j 7 — „S z y m o n  i  K u b u ś ” , 17.40 — 
(D ąb ie ) — „S e rc e  i  szpada”  g. 17, W ys tę p  zespo łu  e s tra d o w e g o  Pom . 
19 — f ra n c .  — p a n o ra m . — od 1. 12; o k rę g u  W o js k o w e g o  „C z a rn e  be - 
H U T N IK  (S to łc z y n ) — „G ła d k a  r e ty „  18.15 _  T y g o d n ik  W ie js k i,  
s k ó r - ”  g. 17, 19.10 — f ra n c . od ^  — p o ls k a  K ro n ik a  F ilm o w a , 
1. 16; B A J K A  (P o lice ) — „S p o r to -  lft ^  _  w s z e ch n ica  T V , 19.30 — 
w e ż y c ie ”  g . 17, 19.15 — ang . — od D z ie n n ik  T V , 19.50 — D o b ra n o c
. 16; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — „ N ie  za dzŁeci om  20 — „M o s ty  p rzez B a ł-  
r j a j ”  g . 17, 19.36 — w ło s k i -  p a - t v k „ t 20.15 _  L e k c ja  ję z . ro s y js k  e- 
lo ra m . — od  1. 16; M A R Z E N IE  - 20.35 — F i lm  z s e r ii „ D r  K i l -

l ir  o w o ) — „R o m a n s  z n ie z n a - daze>> — „N ie c h  serce b i je ”  “ *
— - -  - - -  * od 1. - •o rn y m ”  g . 17, 19 U S A

M A R Z E N IE  _
.................‘  ”  , 21.25

„Ś w ia to w id ” , 21.50 — M a ły  T e a tr  
.... . . . . .  T V , s z tu k a  S t. G ro c h o w ia k a : „K a -
•J.EPERTUAR k in  na  p o d s ta w ie  in -  p ry s y  Ł a z a rz a ” , p ro g ra m  na  ju t r o  
"o rm a c ii W Z K . i  D o b ra n o c .
’  O T O P L A S T Y K O N  (W o j. P o lsk ie g o  

— „N a jp ię k n ie js z e  m ia s ta ”  —

10_21- •*-***%&&<
W IA D O M O Ś C I: 16, 19. 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

■ 3 M O Z  -  c zy m w  od „odz. 11: 1 « } -  " ’" i i
" O1f"ta w w iw o r r 9a -  o w S u « ’ '“ %  , .« i f  « . « iw ie ”  g. 18. 20 -  f - lm  Pol- oó  1. 9, y  i5  io  _  p io se £ k i ’ lu d o W e, 15.30

E S P E R A N T Y S T O W  (P a ła c  M ło d z ie -   tc o  i  ja k  m a js t ru je m y ” , 16.05 —
żv ) — c z y n n y  od godz. 19; Szczec ińsk ie  n a g ra n ia , 16.20 — Spor
N O T  —  o d c z y t „P rz e m y s ł s to c z n io - to w e  ro z m a ito ś c i, 16.35 — K o n c e r t  
w y  w  N R D ”  g . 18; s o lis tó w , 17 — PTzegląd a k tu a ln o s -
T A C Z N O S C I — w y s ta w a  k s ią ż k i c i W yb rze ża , 17.15 — K o m e n ta rz  

- -  _ i8 . w. K a s p ro w ic z a , 17.25 — „S zcze c iń 
s k ie  p o p o łu d n ie ” , 18.45 — „R a js to 
p y  ks ię c ia  P e p i” , 19.05 — M u z y k a  

w s  m es ..¡-wsi i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 — M ię d z y n a ro - 
n — w ■  jjp B H  d o w y  m ecz p i łk i  n o ż n e j P o lska  -

S zko c ja , 21.20 — Z  k r a ju  i  ze ś w ia 
ta ,  21.47 — K ro n ik a  sp o rto w a , 22 — 

M U Z E U M  P o m o rza  Z a chodn iego  — M e lo d ie  ro z ry w k o w e , 22.10• — 
u l S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — rzeźba m o w a  lite ra c k a , 22.30 — M .ę d zyn a - 
p o m o rs k a , s tro je  k s ią ż ą t szczec in - ro d o w y  U n iw e rs y te t  R^ : o w y ,  22^47 
¿ k ich  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E - — F e lie to n  m u zyczn y , 22.50 — K o n -  
G o  3 — w y s ta w y  m o rs k ie , k u l tu -  c e r t  s y m fo n ic z n y .

cz. I ,  W  P L IS  20,50 z ł;  K o w a le c  — 
K ie le cczyzn a , L S W  39 z ł;  P u tra 
m e n t — Ś w ię ta  k u lo ,  C zy t. 10 z ł;  
A dam czew ska  — N R D  sąsiad zza 
rz e k ',  P Z W S  5,50 z ł;  W a ś n ie w s k i — 
M ię d zyza k ła d o w a  a n a liza  ko sz tó w  
c ię ż a ro w y c h  p rz e w o z ó w  sam ochodo 
w y c h , W K iŁ  30 z ł;  G rześczak — 
P ożegnan ie  N o ry m b e rg !, W . Poz. 
10 z ł;  IV  P le n u m  K C  P Z P R , K iW  
6 z ł;  G łę b o cka  — N a u cza n ie  ję z y k a  
p o ls k ie g o  w  k la sa ch  I —IV ,  P ZW S  
i  1,50 z ł;  C z a jk o w s k i — L e k c je  w  
k lasach  łą czo n ych , P Z W S  8,50 z ł;  
Is a rd  — M e to d y  a n a liz y  re g io n a l
n e j,  P W N  70 z ł ;  K o n o p n ic k a  — 
W iersze  w y b ra n e , P IW  15 z ł ;  Ożóg
— P oez je  w y b ra n e , W . L i te r .  30 z ł;  
Szczepańsk i — C zarne  i  b ia łe , W . 
L ite r .  30 z ł;  G rz y m a ła  — S ie d le c k i
— S to  jedenaśc ie  d n i le ta rg u , W . 
L i te r .  18 z ł;  F a u lk n e r  — Ż o łn ie rs k a  
za p ła ta , P IW  25 z ł;  P u tra m e n t — 
P ó ł w ie k u , C z y t. 20 z ł;  C a ld e r — 
S p a d k o b ie rc y , opow ieść  o  cz ło w ie 
k u  i  s tw o rz o n y m  przez n ie g o  św ię 
cie , P IW  55 z ł;  P a ra n d o w s k i — 
A lc h e m ia  s łow a , C zy t. 35 z ł;  Ż y -  
ch o w s k i — P ie rw sza  m ię d z y n a ro 
d ó w k a  a sp ra w a  p o lska , K iW  30 z ł;  
K a l in o w s k i — W y c h o w a n e  fiz y c z 
ne  w  szko łach  p o d s ta w o w y c h  bez 
sa l g im n a s ty c z n y c h , S p o rt 25 z ł;  
?„adyka  — H e n ry k  S ie n k ie w ic z , W . 
P o w . 25 z ł;  I r z y k o w s k i — R ecenzje  
te a tra ln e , P IW  60 z ł;  S liw ow s ika  — 
M ik o ła j i  je g o  czasy, W . P o w . 21 
z ł;  K a w a le c  — C zarne  św ia tło , 
L S W  15 z ł;  M a rk ó w  — M ężczyźn i, 
P IW  20 z ł;  S ao ińska -M om ka  — Po* 
ru e z n c z k a , M O N  10 z ł;  K rz e m ie 
n ie c k i —  T a b o r k o le jo w y , W K iŁ  
10 z ł;  N o w ic k a  — O lim p ia d y  f i 
zyczne IX  i  X ,  P Z W S  21 z ł;  S ie r
p iń s k i — W stęo  do  te o r i i  m nogości 
i  to p o lo g ii,  P ZW S  21 z ł;  B anachów  
ska  — C y b e rn e ty k a  a rg u m e n ty  za 
i  p rz e c iw , K iW  12 z ł;  W a rko cze w - 
s k i — P o ło że n ie  ro b o tn ik ó w  ro l-  
n v c h  w  W  e lko o o lsce  w  la tach  
1929—1939, K iW  35 z ł;  A b ra m o w ic z
— Z a d a n ia  k o n k u rs o w e  z m a te m a 
t y k i ,  P Z W S  6,50 z ł;  F a k h ry  — P ira  
m id y , P W N  28 z ł;  B ra n ie w s k a  — 
K ry s te k  z W a rsza w y , M O N  8 z l;  
V a n  N am e — F iz y k a  w spółczesna, 
P W N  40 z ł;  N k ru m a h  — A fr y k a  
m u s i s ię  z je d n o czyć , K iW  16 z ł.

te c h n ic z n e j g . . ló —18.

3 P O K O JE , k u c h n ia , 
k w a te ru n k o w e  w  R o
g o źn ie  W lk p . za m ie n ię  
na m ie szka n ie  w  Szeze 
c in ie . in fo rm a c je :  Szcze 
c in . M a ło p o ls k a  5-3.

10957-G

S T A N IS Ł A W  R A C Z 
K O W S K I z g u b ił k s ią 
żeczkę  ż e g la rs k ą  n r  
06010 w y d a n ą  przez 
S U M . 10905-G
Z B IG N IE W  M O Ż D Z Y N - 
S K I z g u b ił le g . s z k o l
ną L O . 10924-G
T E R E S A  G R A B O W S K A  
z g u b iła  le g . szko ln ą .

10927-G
IR E N A  S Z E L IG A  zgu
b i ła  le g . s zko ln ą .

10926-G
U R S Z U L A  J Ę D R A S IA K
z g u b iła  le * .  szko ln ą .

10925-G
W Ł A D Y S Ł A W  B O N IN
z g u b ił ks ią że czkę  odzie  
żow ą w y d a n ą  przez 
ZPS. 10935-G

D N IU  10 p a ź d z ie rn i
ka  w  p o c ią g u  Ś w in o u j
ście — Szczecin pozosta 
w io n o  p a m ią tk o w y  apa
—ł  ro /Iir tu rv  AA i lc l i i  ” .

Pmewnietf-postutewam
S zczecińsk i Z a k ła d  P rz e m y s łu  M aszynow ego  
L e ś n ic tw a  w  P ło n i z a tru d n i od za raz  k ie ro w 
n ik a  d z ia łu  z a o p a trze n ia  — w y k s z ta łc e n ie  ś re d 
n ie  p lu s  p ra k ty k a  na s ta n o w is k u  k .e ro w n ik a  
d z ia łu  za o p a trz e n ia , p ła ca  d o  3200 z ł p lus  
p re m ia  re g u la m in o w a ; e k o n o m is tę  do  d z ia łu  
eko n o m iczn e g o  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  e ko n o 
m iczne  p lu s  p ra k ty k a ;  p ra c o w n ik a  do  S e k c ji 
P ra c y  i  P ła c y  — w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  p lu s  
p ra k ty k a  w  za w o d z ie . D o ja zd  do  p ra c y  a u to 

b usem  na  tra s ie  S zczecin-Z-akład i  S ta rg a rd - 
Z a k ła d . Z g łoszen ia  p rz y jm u je  d z ia ł k a d r  Szcze
c iń s k ie g o  Z a k ła d u  P rz e m y s łu  M aszynow ego  
Leśn  c tw a  P ło n ią  w  godz. od  7 do 14,30, te L

10 k o b ie t  d o  ro z n o sze n ia  p ie c z y w a  i  m le ka  
p raca  w  g o d z in a ch  w c z e s n o -ra n n y c h  w y n a g ro 
dzen ie  p ro w iz y jn e , w y m a g a n a  k a r ta  z d ro w ia ;  .
szewca, s z lif ie rz a ,  d z ie w ia rk ę  z w ła s n ą  m a szy - p r z y k le jo n y )  N a ru s z e w i-
ną w e lo c z y n n o ś c io w ą , 6 re p  a sączek z  w ła s n y m  2 4 -le tn i m ie szka n ie c  u \.  N a ru s z e w ^  
sp rzę te m , 5 k o b ie t  do  rę c z n y c h  ro b ó t d  z ie w  i a r -  cza -  T adeusz C „  k tó r y  k o ło  re - 

i . h m- , oH7oni a w p łn v  r. w ła s n y m  I s ta u ra c ji „Ż e g la rs k a  p o b ił Pr

K r o n i k a
i n y p a d k ó i n
W E  W S I B ie K n o  p o w . C h o jn a , 

na ś ro d k u  je z d n i b a w iła  s ię  pozo
s ta w io n a  bez n a d z o ru  d o ro s łych , 
3 - le tn ia  B ro n is ła w a  P . K ie ro w c a  
n a d jeżdża jącego  „Z im a ”  n ie  zdążył 
w  p o rę  zaham ow ać i  dz ie cko  zna
la z ło  s ię  p od  k o ła m i,  ponoszą« 
ś m ie rć  n a  m ie js c u .

W  D Ę B N IE , p i ja n y  ro b o tn ik  Jed
nego z p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la 
n y c h  — S ta n is ła w  D „  n ie  pos iada
ją c y  p ra w a  ja z d y , z a b ra ł sa m o w o l
n ie  sam ochód c ię ż a ro w y  i  u d a ł się 
na p rze ja żd żkę . W  d ro d ze  s k rę c ił 
ra p to w n ie  na  c h o d n ik  i  p o trą c i!  
w ra c a ją c y c h  ze s z k o ły , dw óch 
ch ło p có w . R a n n ych  o p a try w a n o  w 
p o g o to w iu  ra tu n k o w y m . S ta n is ła w a  
D . z a trz y m a n o  do  d y s p o z y c ji p ro 
k u ra to ra .

•  •  •
W  T E J  sam ej m ie jsco w o śc i p i ja 

n y  m o to c y k lis ta  w p a d ł na sam o
chód, odnosząc c ię ż k ie  o b ra że n ia  
c a ła . R a n nego  o d w ie z io n o  d o  szp i
ta la .

N A  P R Z E JŚ C IU  d la  p ieszych  (A l.  
P ia s tó w ) pod  sam ochód osobow y 
m - k i  „ F ia t ”  n r  r e j .  M A  4848 p ro 
w a d z o n y  p rzez  L e o n a  F . w p a d ła  
5 9 -le tn ia  G enow e fa  S. K o b ie tę , k to  
ra  d o zna ła  z ła m a n ia  rę k i,  p rze w ie 
z io n o  d o  szp ita la .

P R Z E D  Sądem  P o w ia to w y m  ( t r y b  
w k ró tc e

ra t  r a d io w y  „ M ik k i ” .

11021- G 1 Jedn . N a ro d o w e j 37, p o k ó j n r  32. 3649-K 1 h c j i .

E r S f c l e S n i o  p £ ę £ e n u  w e £ y  z w ła s n y m  s ta u ra c ji .
k o ło w ro tk ie m , z a t ru d n i n a ty c h m ia s t PSS „R o -  ch o d n ia  i  p u b h czn .e  zm ew a  y ł

n ie m , te l.  85-48. (ap)

Niędzyiiarednw^ cfrfe„P®2iian
tylko 3 dni w Nowogardzie — 15, 16, 17 X 1965

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  RSW  „P R A S A ”  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  1 j-e d a k c if*"28-^3• ^ e k ^ e ta fu T te c h n ic 7 .n y re i30-21^'wewr>S 51): dz ia ł
L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . nacze lnego  457-41; zastępca re d a k to ra  naezeinego ^ - ^ ń  azR RZ re d a k c Ia  D o r a r ń /T p o  godz 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re - 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i ł s p o r to w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Og^ ¿ o ż n a ^ ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r 10-6-13770 P rzedsię- 
n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p ocz tow e , lis to n o sze  o ra z  o d d z ia ły  1 d r ie g a tu ry  " R “ chp ; ^ ¿ £ e r a t v  S r jy im o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s ią ca  pop rzedza jącego  o k re s  p re - 
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Szcz. ż a k i.  G ra f.
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M onika dn ia
O G Ó L N O P O L S K A  N A R A D A

♦  S Z C Z E C IŃ S C Y  d z ia ła cze  
k u l t u r a ln i  w y je ż d ż a ją  ju t r o  
d o  Choszczma na ogólni op o lską  
na ra d ę  k ie ro w n ik ó w  p o w ia to 
w y c h  d o m ó w  k u l t u r y  i  p re 
zesów  to w a rz y s tw  re g io n a l
n ych . p ośw ięconą  ru c h o w i k u l  
tu ra ln e m u  na w s i. W  n a ra 
d z ie  te j w e źm ie  ró w n ie ż  u -

d z ia ł d y r e k to r  d e p a rta m e n tu  
M in . K u l t u r y  i  S z tu k i — Cze 
S ław  K A Ł U Ż N Y .

Z A G R A N IC Z N E  W O JA Ż E

♦  C IE K A W Ą  po d ró ż  o d b y ł 
zespół w o k a ln y  Z Z K  „S Y G 
N A Ł ” . W ra z  ze szczec ińsk im  
c h ó re m  Z Z K  „H E J N A Ł ”  w o 
ja ż o w a ł po C ze ch o s ło w a c ji, 
R u m u n ii,  W ęgrzech  i  B u łg a 
r i i .  W y s tę p y  o b y d w u  k o le ja r 
s k ic h  zespo łów  w e  w s z y s tk ic h  
ty c h  p a ń s tw a ch  c ie s z y ły  s ię  
d u ż y m  po w o d ze n ie m .

S P O T K A N IA  
Z  W IC E K O N S U L E M  
F IO D O R  O W E M

♦  N A  Z A P R O S Z E N IE  Egze
k u ty w y  K o m ite tu  P o w ia to w e 
go  P Z P R  i  Z a rzą d u  P o w ia to 
w ego  T P P R  w  po w . m y ś lib o r  
s k im  g o śc ił w ic e k o n s u l gene- 

. ra .ln y  ZSRR, W a s y lij K .  F IO 
D O R Ó W . S p o tka ł- s ię  z a k ty 
w e m  s p o łe c z n o -p o lity c z n y m  
p o w ia tu  i  o d w ie d z ił m .in . m lo  
dz ież  s tu d iu ją c ą  w  m y ś lib o r
s k im  L ic e u m  P e d a gog icznym . 
Z w ie d z ił n a s tę p n ie  za k ła d  u - 
rzą d ze ń  o k rę to w y c h  w  B a r -

Ś lad am i postu latom  uijjborcóua

POGOTOWIE RATUNKOWE 
d l a  D ą b i a

NIEDAWNO mieszkańcy Dąbia otrzymali przychodnię re
jonową, którą po remoncie zaliczyć można do ośrodków 
zdrowia z prawdziwego zdarzenia. Daje to gwarancję do
brych usług lekarskich dla mieszkańców tej dzielnicy, choć 
do rozwiązania pozostała jeszcze pewna sprawa. Oto od lat 
mówi się o potrzebie stworzenia tam filii pogotowia ratun
kowego. Dzielnica jest rozległa, z roku na rok rośnie licz
ba je j mieszkańców, sprawa zapewnienia im pomocy lekar
skiej w nagłych wypadkach znalazła swój wyraz w postu
latach przedwyborczych.

l in k u .  Podczas w iz y ty  p rz y ja ź 
n i  w ic e k o n s u lo w i ZSRR to w a 
rz y s z y ł s e k re ta rz  z w  T P P R  
H ie ro n im  N IE W IA D O M S K I.

P R Z Y J A Z D
B A R B A R Y  B IT T N E R Ó W N Y

♦  D O  S Z C Z E C IN A  z a w ita ł po 
p u la rn y  k a b a re t l i te r a c k i  „ A -  
R A B E S K A ”  na cze le ze zna
ną p r im a b a le r in ą  B a rb a rą  
B IT T N E R Ó W N Ą . „A ra b e s k a ”  
w y s tę p o w a ć  będzie  w  s a li k i
na „P ro m ie ń ”  (k lu b  S P B M  
n r  1).

Z e b ra ł (a)

! Jak nam wiadomo, dyrekcja 
Wojewódzkiej Stacji Pogoto
wia Ratunkowego była i jest 
skłonna filię taką zorganizo
wać, a także zapewnić jej nie
zbędny transport i obsadę le
karską. Na przeszkodzie stoi 
brak odpowiedniego lokalu. To 
właśnie głównie uniemożliwia
ło spełnienie słusznych żądań 
mieszkańców dzielnicy. Dotych 
czas gospodarze jej nie mogli 
jakoś przezwyciężyć tej prze
szkody i dlatego wszystkie za 
miary i projekty utworzenia 
f ilii pogotowia obracały się w 
sferze dobrych życzeń.

Ostatnio doszło jednak do 
spotkania przedstawicieli Pre
zydium DRN Dąbie, Wydziału 
Zdrowia PMRN i dyrekcji Po 
gotowia, podczas którego pod
jęto konkretne decyzje w tej 
sprawie. W Dąbiu na zapleczu 
przychodni rejonowej stoi bu
dynek „jak wymarzony” na po 
gctowie. Sprawę ułatwia fakt, 
że administracyjnie należy on 
do Wydz. Zdrowia PMRN. Jest 
tam wystarczająca liczba po
mieszczeń, jest miejsce na po
stój dla karetek, nie mniej 
iważne jest i to, że budynek 
znajduje się w  „samym ser- 

\  cu” dzielnicy.

W budynku mieszkają obec
nie dwie rodziny — to właś
nie uniemożliwia przystąpie
nie do remontu i adaptacji po 
mieszczeń. Tak więc sprawa 
zapewnienia mieszkańcom Dą
bia szybkiej i sprawnej opieki 
pogotowia, jest uzależniona już 
tylko od tego, kiedy władze 
kwaterunkowe naszego miasta 
przydzielą tym 2 rodzinom 
mieszkania zastępcze.

Nie wątpimy; że ojcowie mia 
sta zrobią wszystko, aby spra
wa zorganizowania pogotowia 
w Dąbiu doczekała się jak naj 
szybszej realizacji. (hs)

Slaby urodzaj owocow ujemnie odbił się ha zaopatrzeniu 
rynku. W tym roku nie narzekamy tylko na brak importo
wanych wingron... CAF

Odznaczenia
dla powstańców 
wielkopolskich

P O D C Z A S  te g o ro c z n y c h  u - 
ro czys to śc i pośw ię co n ych  pa 
m ię c i P o w s ta n ia  W ie lk o p o l
sk iego , w  P o z n a n iu  o d s ło n ię to  
P O M N IK  C Z Y N U  P O W S T A Ń 
CZEG O . Z  t e j  o k a z ji zas łuże
n i  p o w s ta ń c y  u d e k o ro w a n i zo 
s ta li p rzez  M a rsza łka  M a ria n a  
S p y c lia ls k e ig o  w y s o k im i od 
zn aczen iam i p a ń s tw o w y m i. 
W śró d  n ic h  z n a le ź li się i  o b y 
w a te le  naszego m ia s ta , c z ło n 
k o w ie  Z B o W iD . K rz y ż e  K a w a  
le rs k ie  O rd e ru  O d ro dzen ia  
P o ls k i o t r z y m a li:  A n to n i
P R Z Y W A R C IA K , S ta n is ła w  
M Y S Z K O W S K I, W in c e n ty  P E - 
T R O L , W o jc ie ch  D A W ID  i  
F ra n c is z e k  S Z U T T A . T a k ie  sa 
m o odznaczen ie  p rz y z n a n e  zo
s ta ło  p o ś m ie rtn ie  J ó z e fo w i 
K a s p rz a k o w i.

Gaz na „trójkę“ (z minusem?)

Co się dzieje

Jednym zdaniem
D Z IŚ  o godz. 19.30 w  K lu b ie  M o r 

s k im  p rz y  u l.  M a ło p o ls k ie j 23 od 
będz ie  s ię  s p o tk a n ie  z J e rz y m  PA> 
C H L O W S K IM , a u to re m  książka 
„ D E L F IN Y  ID Ą  P O  W IA T R ” . 
.W stęp w o ln y .

R Ó W N IE Ż  dz iś  o godz. 18 w  D o
m u  T e c h n ik a  p rz y  A l.  W o j. P o l
sk ie g o  67 odbędz ie  s ię  w  ram ach  
„ ś ro d y  o k rę to w c a ”  s p o tk a n ie  ko la  
S IM P  p rz y  S toczn i S zczec ińsk ie j. 
T e m a te m  s p o tk a n ia  będz ie  sp raw oz 
d a n ie  u c z e s tn ik ó w  w y ja z d u  te ch 
n iczn e g o  do  N R D  p t. „P rz e m y s ł 
s to c z n io w y  w  N R D ” . W stęp  w o ln y .

M IE J S K IE  Z je d n o c z e n ie . P rze d s ię 
b io rs tw  H a n d lo w y c h  w  S zczecin ie  
z a w ia d a m ia , że d y re k to r  Z jednoczę  
r.ia  lu b  je g o  zastępca p rz y jm u ją  w 
s p ra w ie  s k a rg  i  zaża leń  w  k a ż d y  
p o n ie d z ia łe k  od godz. 8 do  10 i  cd  
15 do 17 w  b iu rz e  Z je d n o cze n ia  
p rz y  u l.  O d ro w ą ża  1 p o k . 149— 150.

15 B M . w  K lu b ie  „13 M u z ”  o  g. 
19 n a s tą p i o tw a rc ie  w y s ta w y  m a
la rs tw a  G u id o  R e cka .

Zaopatrzenie miasta w gaz dawno już przestało być na
szym „tematem nr 1”. Poważne zakłócenia w dostawach ga
zu, gwałtowne 9padki ciśnienia i kalorycznośoi — należą 
do przeszłości. Ostatnio jednak — ściślej od kilkunastu dni — 
wzrosła znacznie liczba skarg na gazownię. Czytelnicy z 
rożnych części miasta informują nas, że ciśnienie jest niere
gularne, że gaz pulsuje, gwałtownie wzrosły również za-nic- 
czyszczenia. Coraz trudniej jest skorzystać z pieca kąpielo
wego. Perturbacje z gazem odczuwalne są zwłaszcza w so
boty i niedziele. ,

. .“  Czyżby więc znów ja - odbywa się obecnie bez zakió-
Kies kłopoty z produkcją lub ceń i miasto otrzymuje co- 
przesyłanrem gazu? dziennie ponad 160 tys. m

W Zakładach Gazownictwa sześć. gazu. Gazownia jest na 
otrzymaliśmy informację raczej wet w  stanie zwiększyć pro- 
optymistyczną. Otóż produkcja dukcję o dalszych 10 tys. m 

• na dobę. Również ciepło spa
lania gazu utrzymywane jest 
w normie i wynosi 3800—4000 
kCal. Gazownia owszem ma 
kłopoty, ale... ze sprzedażą wy 
produkowanego gazu. Odbiór 
gazu przez użytkowników się
ga bowiem zaledwie 150 tys. 
m sześć, na dobę, a nadwyżki 
gromadzone są w  zbiornikach. 
A więc, nadmiar produkcji!

Jak się więc dzieje, że pro
dukowany w  dużych ilościach 
(i chyba dobry) gaz nie docie
ra jednakowo do wszystkich 
odbiorców?

Nieoficjalnie wytłumaczono 
nam w gazowni, że przyczyną 
mogą być ostatnio różnice tem 
peratur. Oziębione przewody 
na korytarzach i klatkach scho 
aowych mogą powodować kon 
densację wody i olejów, które 
osadzają się w rurach, hamu
jąc swobodny przepływ gazu.

Sama gazownia zastrzega się 
jednak, że są to hipotezy nie
sprawdzone. Tymczasem na
rzekania na konieczność znacz 
nie częstszego przeczyszczania 
kuchenek, a zwłaszcza gazo
wych pieców łazienkowych, po
jawiły się jeszcze przed ostat
nimi jesiennymi chłodami.

Czegoś więc widać brak w  
pełnej informacji o przyczy
nach obecnych niedociągnięć.

z komunikacją miejską?

Dziś
16 autobusów 
nie wyjechało 

na trasy
9 zaczęło kursow ać 

z opóźnien iem
DANTEJSKIE sceny działy 

się dziś rano na przystankach 
autobusowych wszystkich linii. 
Tłumy ludzi siłą wdzierały się 
do nielicznych autobusów, slab 
si rezygnowali w ogóle z jaz
dy i szli piechotą. Wiele osób 
spóźniło się do pracy.

Jak nas poinformowano w 
centrali ruchu MPK, 16 auto
busów w ogóle nie wyszło na 
trasy, a 9 — z poważnym opóź 
nieniem. Przyczyną zakłóceń 
były usterki techniczne oraz 
brak obsługi autobusów.

(ap)

Nie sądzimy, aby producent 
gazu chciał coś ukrywać przed 
mieszkańcami. Wydaje się jed 
nak, że zbyt łatwo przechodzi 
się do porządku dziennego nad 
sporadycznymi może (w sto
sunku do narzekań sprzed kii 
ku lat), ale słusznymi przecież 
uwagami odbiorców. Brak 
szczegółowej, fachowej analizy 
przyczyn zakłóceń w dostawach 
gazu — niezależnie od ^wino
wajcy” — nie świadczy rów
nież o zbytnim wyczuleniu na 
potrzeby odbiorców.

Jeśli jakość gazu jest w 
Szczecinie „dostateczna” — 
czas już,̂  aby naprawdę hyla 
ROBIŁA i to dla wszystkich od 
biorców. (kg)

Przyjaciele
szkoły

. . .  -i
Z inicjatywy Wojewódzkiego 

Komitetu Frontu Jedności Na
rodu w tych dniach odbyło się 
w Szczecinie plenarne posie
dzenie Wojewódzkiej Rady 
Przyjaciół Szkoły i Młodzieży,' 
w którym udział wzięli, m. in. 
sekretarz komisji oświaty KW, 
PZPR — Henryk Pawlik, po-i 
sianka Zuzanna Kościjańska1 
oraz przewodniczący Powiato
wych Rad Przyjaciół Szkoły |  
Młodzieży.

T e m a te m  pos iedzen ia  b y ła  ocema 
d o tych cza so w e j d z ia ła ln o ś c i Rad 
oraz  p ro g ra m  d a lsze j p ra c y  na  la 
ta  1965/66. Szczegó ln ie  w ie le  u w a g i 
po św ię co n o  d a lszym  p la n o m  d z ia 
ła ln o ś c i Rad P rz y ja c ió ł S z k o ły  i  
M ło d z ie ż y  w  z a k re s ie  p o m o cy  szJco- 
le  i  u p o w s z e c h n ia n iu  tre ś c i wychów 
w a w czych  w ś ró d  m ło d z ie ż y , o rga
n iz a c ji w o ln e g o  czasu d z ie c i i  m łf l 
d z ie ż y  o ra z  o p ie k i n a d  dz ieck iem * 
J a k  w y n ik a  z w y ty c z n y c h , zada
n ie m  R ad p o w in n a  b y ć  przędą 
w s z y s tk im  k o o rd y n a c ja  p la n ó w  w y  
choW aw czych  w s z y s tk ic h  in s ty tu c j i  
i o rg a n iz a c ji,  n osących pomoą 
szko le , w  ce lu  re a liz a c ji w s p ó ln y c łj 
ce ló w  d y d a k ty c z n o -w y c h o w a w 
czych . W sz e lk ie  p race  Rad P rz y ja 
c ió ł S z k o ły  i  M ło d z ie ż y  w in n y  w  
n a jb liż s z y m  o k re s ie  zm ie rz a ć  da 
n ie s ie n ia  p o m o cy  szko le  w  je j 

. t ru d n y c h  z a d a n ia ch  zw ią z a n y c h  z 
re a liz a c ją  re fo rm y  na u cza n ia , is to t  
n y m  m o m ó n te m  w in n a  s ta ć  s ię  mo 
b iliz a c ja  s i ł  sp o łecznych , szczegól
n ie  k o m ite tó w  ro d z ic ie ls k ic h , da  
sze ro ko  p o ję te j a k c j i  w y c h o w a n ia  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  o ra z  p e d a g o g i- 
z a c ji sa m ych  ro d z ic ó w . (D y l)

Niebawem 
Wojew. Wystawa 

Plastyki 
Am atorskiej
W ZAM KU Książąt Pomor

skich — Wojewódzki Dom Kul 
tury, organizuje doroczną Wy
stawę Plastyki Amatorskiej, 
na którą zaprasza jlrezystkicti 
zainteresowanych. .

Na wystawę będą przyjmcH 
wane prace z zakresu: malar-t 
stwa, rzeźby, grafik!, cerami
ki i  pani iętnikars twa. Prace’ 
należy zgłaszać na adres: Wo 
jewódziki Dom Kultury 
Dział Artystyczno-Wystawieni 9  ̂ piętro), do końca paź 
dziernika, codziennie oprócz 
niedziel w  godzinach od 8—15, 
osobiście lub pocztą. -

Na zgłoszonych eksponatach' 
powinny być umieszczone na
stępujące dane: imię, nazwi
sko wykonawcy, adres, tytuł 
pracy, technika wykonania i 
format. Grafikę i akwarele nai 
loży składać oprawione w  pas 
se partout (bristol) o wymia
rach 50x70, a prace olejne 
oprawione w  drewniane ram-i 
ki (listewki). i.

Udział w  wystawie mogą 
brać wszyscy zainteresowani 
plastycy amatorzy z terenu niiai 
sta i województwa. Dodatko
wych informacji udziela Dział 
Artystyczno-Wystawienniczy —* 
Wojewódzkiego Domu Kultury,- 
telefon 459-76. (no-el)

N a m ^ g r o n e

Niesumienny
„Ekspres“

DO NIEDAWNA działał
ność punktu pralniczego 
,Ekspres” przy Al. Woj. 
Polskiego 54 polegała na 
błyskawicznym odsyłaniu 
klienta razem z zabrudzo 
nym ubraniem do domu.

— Ta jest brudne —= 
stwierdzała z niesmakiem 
urzędująca osoba — pro
szę to sobie uprać.

Ostatnio metody działa
nia zostały zmienione. 
Odzież zostaje przyjęta, 
opłata też. A po kilku 
dniach odbiera się ubra
nie „ozdobione” tymiż pla 
mami, co przy oddawaniu 
do czyszczenia.

— Te plamy są z owo
ców — mówi ekspedientka, 
kiedy klient pokazuje, że 
plecy marynarki nie zo
stały oczyszczone. I  wła
ściwie trudno jest udo
wodnić, że nikt w nas 
nie rzucał nadgniłymi owo 
cami.

A jeśli klient upiera się 
przy swoim i żąda zwro
tu odzieży czystej, to ubra 
nic przyjmowane jest do 
poprawki. Nierozsądnie jed 
nak jest mieć złudzenia 
co do „poprawek". N aj
częściej „nie wychodzą”. 
Tak więc po dokonaniu z 
góry opłaty za szybkie wy 
konanie czyszczenia i  po 
podwójnej porcji dni, w 
ciągu których czeka się 
na wykonanie pracy — od 
biera się często brudne 
ubranie. Może by wobec 
tego zmienić nazwę pun
ktu na: „Powolny'’? A w 
związku z tym — zmie
nić również sumy, które 
płaci się za szybkie czysz 
czenie. (jol)


